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Wm LANDAU W ARSzAWA,· w ~cu 1914 J:. 

NJDlejszym mam zaszczyt ~ do włtdomośd, t.e na mocy pozwolenia p. Mfnfsłra Finansów ~ .,.. 
stał Bank pod nazwą 

BANK HANDL01r6WILHELM LANNDAU 
którego ustawa ogłoszona została w Zbiorze Praw I RoipQ~d~eń Rządowych z dnia 9 Grudnia 1913 r. Ji 1780. 
Bant ten,_na zasadzie tej-te ustawy przejmuje dom ~ Wm Landau ·w Warszawie z oddziałami tego.t w Lodził 
Soano'Wlc8Ch 1--wszystldeml aktywami I pass,,..amt • 

. ZawtadamlajłłC o powytszem, pros~ ze wszystldelftl lntereialhl tycząceml si~ Domu faankowego w~ Landaa 
a dn. 22 Czenrca r. b. zwracać si~ dO . 

BAllKU HANDLOWEGO WIL.HELMA LANDAU 
tt6ry takow~ przej~ 1 dalej prowadzić ~ 

Z powałaniem 

Wm LANDAU. 

' ' 

BAllK HANDLOWY W~HELM LANDAU 
Zarząd w Warszawie 

ODDZl.Ał. Y1 
w &odJd I SOsnowlcacll 

ADBJIS DLA. DBPBSZ 
nWlll_d_... 

W aruava • OIBr'IOOW 1.914 r. 

· Niniejszym mamy zaszczyt poda~ do wiadomości, te zafotony na mocy pozwolenia Ministra Ftnansów I ustawy ogłoszo-
nej w Zbiorze Praw i Rozpo1qdzeń Rządowych z dnia 9 Grudnia 1913 roku N2 FSO. 

BANK HANDLOWY WILHELM LANDAU 
. rozpoczął swe czynno-cl 22 Cz•rw.ca r. b. 
Na plerwszem ogólne~ zebrahlu akcJonarjuszów wybrani zostali: 1 

Do ... ~ „~ pp.I . 

IZABBLLA: LANDA U. Prezes '· 
OSMOND E. d' A VIGDOB GOLDSMID 
JERZY LANDAU 
REINHARD BENNICH 
EDWARD BERSON 
WL.ADYSŁAW GETTLICH 
JULJ.AN ARNOLD ROSBNBLUM 
STANISŁAW SILBERSTBlN 
JOZEF TEMLER. 

STANISŁAW GBISLER. Prezes 
..ADOLF FREUND~ '. zasłQpoa Pr.ezesa · 
ADOLF BECKER 
..ALFRED V'on WISSHL • 

Z powataniem 

Bank Handlowy Wilhelm Landau~ 
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WIAOOJ\10 POWSZEOiNI!, te nalewka fanębinowa lesl 
nnpo}em szczególnie lubianym przez Polaków. 

NRLE!'ł Zl\UWł\ŻYĆ. że olbrzymie powodzenie I rozpowszech
nienie tef że przypisać nalefy. prócz wykwintnego smaku-dosko

-lemu dzlalaniu na tolądek jam:biny. regulującej proces trawienia. 
'· NflLE1Y Zf\Pl\MIĘTł\Ć sobie. że Jam:bina Niezrównana 

' Srustowa - to w chwili o~cnej ostatni wyraz produkcji wód· 
Qllnej. Jest ona nie do zastąpienia pod wzgl~dem smaku i gatunku. 

NflLEŻY RÓWNIEż NIE ZAPOM!NflĆ o kieliszku Jam:bl· 
nowej Niezrównanej Szustowa przy śniadaniu. obiedzie I kolacji: , 
osiągniemy wtedy polączenie przyjemnego z pożytecznym ----

z dni~m 5118 Czerwca r. b. została otwartą.w domu Towarzystwa 
AkCYJnego K. S o h 1 e i b 1 e. r a przy ulicy Zawadzkiej M 1. 

(Róg P1otrkC1wskiej.) 

Ml. Bankowa 

wykwintnie urządzony - 2 minuty od dworca kolei, 

llzisie1azy numer 
alę z 8 ~:.olumn. 

Powołując się na uznanie i wzglę
dy Sza.nowhej P. P., jakimi mnie ob
darzała p9dc.zas prowadzenia Cukier-

dnolf 
kierownictwa. 

ni przzr ul. Zawadzkiej N2 11 róg Za- J 
chodmej otworzyłem przy ul. Piotr
~owskiejł ?"J! Il 7 now~ ?~kiernię pod 
tirmą „Cristal", zapewmaJąc źe jak 
poprzednio, tak i tel'a21 będzie zada
niem mojem pod każdym względem 
zadowolni6 wszelkie wymagania Sza
nownej P.P. 

Autorowi listu w „Kurj. Poran.", 
o którym pisaliśmy wczoraj, w prak
tycznych konkluzjach chodzi właści
wie nje o „}ednolitoś6 frontu", ale o 
.jednolitość kierownictwa" w naszej 
polityce ·zewnętrznej. 

Dz ił 
płatne 

r 

Z szacunkiem 

H. Gromski. 
odbędą się bez-

ne 
w redakcji naszego pisma 
od odz. fi do 7 wiacz. · 

KALENDARZYK. 

Wtorek, 28 czerwca 11H4: r. 
D z i ś: Agr7plny j Zenona. 
Jutr o: Narode. św. Jana Ohrec. 

8) I. SERAFIMOWICZ. 

Przyszedł ... 
Tłum. Henryk Sliwińikł. 

III. 
Izba była niewlelka, ale widna i 

miła, a na dworze noc ciemna wi
chura.. Gałęzie drzew, pr:zylegające 
do okien, stuka1ą tajemniczo w szy
by, a w kominie wiatr swawoli po 
swoj.emu: poświstuje, przycicha na 
!}bw11ę, poczem z większą jeszcze 
mocą wygrywa swe melodje. 

I nagle śród tych odgłosów roz
lega się d~ więczne: 

- .Mamusiu, kto to w kominie 
.fr.,zma wia, azy on ~ywy'I 

- Nie dziecko, to - wiatr. 
Czteroletnia dziewczynka siedzi 

na łóżeczku, przeglądając po raz ty
al,011n;r mo6e książeczk~ 1 obrazka-
1111. Na lcia.W& długi cień miarowo 
porusza r~Jn\ i zdaw~ćby śl' mogło. 
ł~ te ~oru1zenia na suianie mają ja-

. ~Iś z.w1ąze~ zagadkowy z owemi ta~ 
. }emJL1erie-nu ~głosami noo7 jeaien
uJ. 

- Mmnusiu, prawda, te dziś pła
kać nie będziesz'? 

- Nie, dziecko. 

Są to zresztą rzeczy wif\!tąoe si~ 
i uzależnione od siebie, bo uznanie 
autorytetu, mogącego decydować bes
a pelacyjnłe o kierunku naszy~h dą
żeń i wysiłków, wytworzy z~artość 
całego narodu i zwróci jego front w 
tę stronę. ?I której spostrzel!:.e naj
większe niebezpieczeństwo. 

Pozytywne zdecydowa ·e łe,j spra
wy byłoby rozwiązaniem kardynal
nego ~agadnienla naszego bytu naro
dowego, gdyt oszcz~dziłoby nam cil\· 
głych wewnętrznych tarć, trwonienia 

Ktoś płacze, stuka w okna, 
drzwi, ściany. Może jest nieszczę
śliwy, a mo~e urąga tylko temu o
gnisku domowemu, tej izdebce 1asnej 
i głosikowl niewinnego dziec.ka. 

- Mamusiu, dlaczego mówi siQ 
kozlorotec'ł 

- Ot, tak się nazywa. 
- Smieszny kozioro~ec.„ 
Cień przestał si~ poruszać. Mło

da kobieta siedzi nieruchomo, trzy
mając na kolanach rozpoczętą r<>
bótkę. • 

Wybladła j~j twarz wyraża smu
tek i um~czenie bezbrzeżne; wilgotne 
oczy, wpatrzone w przestrzeń, zdają 
sif:) wypatrywać kogoś drogiego, :rn
chanego ... 

A za oknem ciągle co• stuka, 
coś zagląda do izbył uderza. gałąz· 
kami drzew w mokre szyby... I 
znów te odgłosy... · 

NJ to płaoz, ni śmiech, ni j~ki, a 
coś tak smętnego, ponurego ..• 

Naraz śród tych vdgłosów burz
liwej nocy jesiennej rozlega si~ wy
raźne, głośne uderzenie w szybę o
kienni\. 

- Boter.. . 
Kobieta w przerateniu .zapiera 

dech w plereiach. Dz-ieoklł szeroko 
ro~wartemi oczkami patr:lJ w ozaz„ 
ne, straszne okno. 

- Mamusiu, to on? 
- Alet Bie, dziecinko_, 

e:uergji polltyoznej i tego frakcyjne- gorje ludzi najmniej praktycznych t 
go rozproszkowania, które jest jedną najmniej znających potrzeby i wy.
z przyczyn naszej słabości. Niestety, magania ~ycia zbiorowego, _jaktet 
wszystkie podejmowane w tym kie- wi~c IDOM niem kierować! 
runku próby skończyły się fiaskiem. Gdy wielkiego Newtona wybran~ 

Najjaskrawszym tego przykła- na posła do parlamentu angielskiego, 
dem jest upadek galicyjskiej Rady oczekiwano, i~ głos genjalnego filo~ 

Narodowej, która wprawdzie nigdy zofa będzie miał dobroczynrly wpływ 
nie reprezent.owała całego narodu, a na bieg spraw politycznych. Omylcr 
tylko jego górne warstwy, ale w o- no si~ srodze - wciągu czterech lat 
statnich czasach ju~ zupełnie oficjał- Newton raz .jeden si~ tylko odezwab 
nie stała się ekspozyturą wszechre- „Proszę zamknąć okno, bo tu wieje•. 

akcji galicyjskiej, obnitającą raczej Dziwaczność projektu „Prytana• 
godność narodową i zaprzepaszozają- jonu" spostrzegł sam „Kur. Por.•, to 
Cf\ polską raej~ st11nu, ni~ strzegącą tet w nast~pnym artykule stara si~ 
jedności myśli i czynu naszego spo- myśl swego korespondenta wytłuma
łecz;eństwa. czyć w ten sposób, ~e nie chodziło 

Przyznaje to sam autor listu w mu o artystów pędzla czy fortepianu, 
„Kur7erze Porannym•, pisząc, że „Ra- ale o ,artystów polityki": . • Wszyscy 
dy Narodowe stają się areną walltl wielcy politycy świata byli pierwszo-
wpływu stronnictw, znpatrr.onych w rzęllnymi artystami, lepiącymi po
kweRtje polityki wewnętrznej i liczą- tt~żne arcydzieła z gliny ~yoia; arty
oych się z względami na popularność staml wielkiego czynu i zuchwałe) 
wyborczą i na splot interesów par- fantazji". 
tyjnych w stosunku do ~yczeń i wpły-
wów administracji". Takie jednak pomysłowe przesG: 

Nic więc dziwnego, że obok Ra- ni~cie zagadnienia nawet ~amemu 
dy Narodowei utworzyło się inne autorowi wydało si~ zoyt śmiałym w 
zgrupowanie stronnictw, 0 charakte- stosunk do brzmienia listu, bo o 
rze opozycyjnym, które zresztą rów- parę wierszy niże.j znów inne czyta
nież spotyka się ze strony autora z tny objaśnienie: mandat decydowania 
zarzutem, że traktuje „politykę ze- imlenilmi narodu „ja.liienm kierow
wnętrzną także li tylko .jako sztafat nictwu oddaje pierwszeństwo w ohwi
do agitacji partyjnej". lach, w których naród nazewnątrz 

Przyczyń~ taklego podporządko- musł mieb jijdno oblJoze, jedno serce 
w:rwanla z wnętrzne) orjentaojt wy- i jedną dłoń"-winien być przekaza„ 
mogom sytuacji wewn~tr:mej upa- ny ,elicie duchowej narodu, pracowc 
tru.Je autor w tym, ~e instytucie te nlkom ideału wiedzy i sztuki naro
złożvne są z przedstawicieli stron- dowej, jako tym, którzy sądzą naj
nictw. krytyczniej, ozują najgor~cej i pra,· 

'I1o te~ widziałby on chętnie )11.k- ollją nad poghabieniem źródeł naro
najdalsze odsuniQcie partji od poli· dowego genjuszu z najszlachetniej
tyki zewnętrzne1 i powierzenie pie· szym i najbezinteresowniejszym za.
czy nad nią jakiemu „prytanejonowi", pałam" .• Nie mają oni by6 kierownl~ 
w którymby zasiadali najwybitniejsi kami polityki narodowej, ale przed-
pisarze, uczeni, artyści. ~tawlcielaml <tpłnji polsJiiej i da.wab 

Na utopiJnośó tego projektu świadectwo w jaki sposób praca po-
zwróciły )u~ uwagę pisma warszaw- lityków odbiła się na umysłowości 
skie. Rządy poetów i artystów, prze- polsJiJe1 i \f jakitli Ją popchni~to kie-
bywaj4cych ozęśeiej w sferze fonta· runku." · 
zji i ekstazy, nit „na tym padole Jeśli o to tylko chodzi, to wszalt 
płaczu•, byłyby w skutkach jaknaj- zawsze zarówno w powieści, poezji, 
opłakańsze. Słusznie też p. B. Str. teatrJrn, jak w malarstwie, architek
pisze w „Dzienniku Polskim•, ~e „na turie, mutyce, nawet w nauce odbl„ 
wodzów wybierać trzeba nie takich ja si~ kierunek umysłowości pole 
ludzi, którzy maj!\ posłuch, ale ta- skiej i taki lub inny nastrój społe
kich, którzy: daja, oprócz tego jeszcze czeństwa. 

rQkojmięł it; wiedz!\, jak i gdzie pro- Wi~c na czym polegałaby zmianllt 
wadzić powierzone swej komendzie - Mają być oni sędziami prz1-
szeregi. sięgłymi narodu i w jego imieniu o-

.Takiej łaś rf)ko,jmi nie dal& nnl rzekać, który drogowskaz jest tymt 
uczeni, ani artyścl. Są to dwie kate- za którym stoi na.ród"-dodaje zaru 

- Mamusiu, prawda, że on bia
łe ma zęby i kosmate łapy1 

- Dosyć 1uż, dosyć... Przeglf\-
daj oto obrazki... ' 

drywa dziecko od siebie, sadza je nr. 
łó~eczku i po eh wili, śród płaczu ~ 
łkania, wpada w ubj~cia. m~tczyznr 
z czarną, kruczą brodą. 

- Mamusiu, a dlaczego on roz
mawia w kominie i stuka do okient IV. 

- Alet to wiatr„. Uspokój się, _ 0 nie, ty nie jesteś moim 
dziecko... . 

- A ten wilk, co to zjadł czer· tus1em. 
wonego .kapturka, prawda, że ma - ~ klmte~ jaetemt 
długie z~by'ł Dziewozynka zda.le się namyśla6. 

Cień, pochyliwszy się, znów mia· - Ten eo tu w .kominie rozma ... 
rowo porusza ręką. Cisza... wlał ina nogi kosmate, a ty ładnie1-

W tern... co to?! Ktoś stuka w szy Jesteś... . 
okno... Ale~ tak, z pewnością ktoś Siedzą razem, lecz dziewczynka 
stuka... Dziewczynka bosemi nó~ka- trzyma się od gościa w pewnej od· 
mi schodzi spiesznie na. podłog~. ległości. · 

- Kto tamt.. Ach, mó.) Boże, - No, a mamusia nie mówj.ła ot. 
dziecinko droga, jakże mo!tna na te jestem twoim tatusiem? 
zimną podłog~... I tak gorącą masz - Poczekal, poczekaj ... - odpQA 
łó •~ N kt t <> Ni wie.da z powag!:l malutka kobiet~ g WAę... o, o am2.- e rozu- b "l 
· Kt <> Al ~ · · i ściągając rwi.-Mamusia mówiła mi m1em... Ot- e;u Ja me w em... k 

1 
d 

C <> N' · 1 ł ja tatuś wyg ą a. .. o„. eo, ie, me pozna ~ g osu.„ k 
Prosz~ jutro przyjść, ,jutro... - Ta 1. •• 

A pukanie powtarza się wcif\t u- - Tak, taki Mój tatuś jest du-
porczywie, u drzwi, u okien. Słychać uty, taki du-u-iy... jak ten dom! ! 
odgłos kroków wzdłut ścian drewnia- silny!... Lwa zabije, gdy zechce „ 

nego domku ... wreszcie ucicha wszyst- Nogi to ma, ,)ak mamusine łó~.ko, •• 
ko, lecz w oknie, w czarnem, strasz- oczy ... 
nem oknie, śród ciemności nocnych, Dziewczynka powiodła wzrokien, 
ukazuje si~ twarz ludzka z czarne- po izdebce. 
mi, gorejfłCemi oczyma. - Jak okno! •.• 

Dziewczynka w przerarte.niu o- , . M~ozyzna z czarną brodą śmieje 
bejmuje szyję matki i chowa na .jej st~. 
piersi wybladłą twarzyczkę. Leez 
kobieta wyda.je okrzyk radosny, o-

(D. o. a..). 
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• Kur. Por." i znów sprawa si«) kom
!llikuje. 

Bo jaklt drogowskaz postawi nam 
aeropag, w którym zasiądą1 Zerom
ski i Kasprowicz, Baudouin de Cour
tenay i hr. TarnC1wski, Paderewski i 
Askenazy, Sienkiewioz i Krzywicki, 
Wojciech Kossak i Włodzimierz Tet
majer1 

Czyt ta elita duchowa narodu 
ole zacznie przedewszystkim od te 
go, te uzna za .jedyne kulturalneawyj
ście z sytuacji zaniechanie wszelkiej 
wspólnej dyskusji i dalsze kroczenie 
własnemi drogami1 

To teł, czy brany cl la letre, czy 
w wykładni „Kur) era Por." projekt 
„Pry~nejonu" jest ułud!\, nlemo:Mi Wł\ 
do .zrealizowania. 

Wi~c gdziet szuka6 drodka ku 
uadanJu jednolitego kierunku naszej 
polityoe narodowej? 

„Dziennik Polski• wspomina o 
stworzonej w tym celu przed paroma 
laty w Warszawie „naczelnej insty
tucji•, zło~onej z działaczy społecz
nych i polityoznyoh~ ale zaraz dodaje 
z goryczą, te „powamiejszej działal
ności ońa nie rozwintła nigdy i nie 
miała tet dostatecznego wpływu na 
apin)Q publiczn~·· 

Nie trudno domyśll6 si«), te mo
wa tu o Tow. Praoy Społeozn9j, które 
miało być widomym znakiem niAwi
domego sojuszu realistyo:ano-endec
kiego i odegrać na naszym gruncie 
rol~ Rady Narodowej przy dostar
czaniu mandatów parlamentat"nych i 
społeoznyo.h przedeta wicielom pra
wicy. 

Zamiary te w Warszawie nie 
adały się; i dobrze ~ stało, bo w 
skromnym charakterze instytucji do
radozo - informacyjnej Tow. · .Pracy 
Społecznej działa z korzyścią dla 
kraju, gdy, jako organ steruj~cy po
lłtykl\ polską. musiałoby s~ spotkać 
z naletytym przeciw działaniem ze 
strony tych wszystkich, dla których 
ani kierunek p. Piltza, ani kierunek 
p. Nowodworskiego nJe ,jest sympa
~yczny. 

Uderza w tej dyskusji nad. po
szuki waniem kierownictwa zewn~trz
ną . polityką polską charakterystycz
ny fakt, te nikt nis wspomniał o re
prezentacji polskiej w Dumie. Jak 
nizko musiał upaść autorytet Koła 
polskiego, sk&ro nawet jego zwolen
nicy nie o~mielą'ą si~ nadawać mu 
takiej roli. 

czeństwo zagarnięcia steru losów na
rodu przez tchórzliwą ugodową, a 
tądną wpływów reakcjf2. 

Polska myśl demokratyczna wszel
kie takie pomysły, nawet o poczci
wym wyglądzie, winna zawczasu .od 
słaniać i odpowiednio oceniać. 

W. G. 

Nowe przymierze. 
-=-

Prasa niemiecka od dłutszego 
czasu alarmuje państewka północno
europejŚkie wiadomościami o zabor· 
ozych wzgl~dem nich zamiarach Ro
sti i nawołuje do utworzenia związku 
pa:dstw północno-europejskich, natu
ralnie pod egf dą Niemiec. 

.Deutsche Tageszeitung• zamie
ściła w sprawie tej artykuł, którego 
treść jest mnle.1 więcej nast~pująea. 

Ewentualna -przewaga na morzu 
Baltyckiem floty rosyjskiej wywo
łała w neut:raJnycb, małych pań
stwach na północy Europy powa'tne 
obawy, czego dowodzi pro1elit, 1akim 
zajmuje si~ prasa belgijska i holen
derska. 

Chodzi mianowicie o zawarcie 
przymierza między , Szwecją, Norwe
gją, Danją, Belgją I Holandją w celu 
utrzymania równowagi i obecnego 
stanu na morzach Niemieckiem i Ral
tyckiem. Rządy i narody wymienio
nych pańetw wiedzą. lt ze strony 
Niemiec nie potrzebują si~ niczego 
obawiać, lecz projekt powiększenia 
1loty rosyjskiej na morzu Daltyc.kiem 
powatułe je ianiepokoił; Ros1a mote 
w najblitsze1 przyszłości zagra:2:ać 
najtywotniejszym ich interesom i dla
tego powstała myśl połączenia si«2 
tych państw, które w decydującej 
chwili staną po stronie Niemiec prze
ciwko Rosji. 

Prasa niemiecka zapewnia, te 
projekt. now~go przymierza powstał 
w czasie pobytu króla Chrystjana X 
duńskiego w Brukseli i tiył przed
miotem narad. politycznych. 
. z· poparcia tego pro1ektu w pra
sie beJgijskiej i holenderskiej wy
wnioskować mo~na o usilnych zabie
gach dyplomacji niemieckie! w kie
runku pozyskania dla siebie iub zne
utralizowania na wypadek wojny z 
Rosją p~stewek, które dotychczas 
odnosiły się z nieufnością do zamia
rów Niemiec. 

W Angl,ji zorganizowano jut oso· 
bne oddziały armji powietrznej, jako 
nowego gatunku broni, a obecni9 na 
wzgórzach Netheravon odbywają się 
pierwsze wielkie manewry . pułków 
lotniczych przy udziale około BO ma
szyn. Jeden z oficerów-lotników za

A .jednak w dzisie1szyoh czasach mieszcza obecnie z tej okazji w 

Praktyczne ćwiczenia zaimują 
tylko połowę dniti; drugą wypełniają 
stud)a teoretyczne. Ot1cerowie mw
SZI\ zapoznać si~ z wszełkimi wy· 
nalazkami i udoskonalenillmi w tej 
dziedzinie technicznej. Artykuły fran
cuskiej i niemieckiej prasy zawodo
we) j sportu w ej stanowił\ najczęstszy 
temat prelekcji i długich dyskusji. 

Nowy rodzaj słutby, sprowłldza 
nowy podział' pracy, a z nim i nową 
rangę wojskową, t. zw. .lotnika-ob
serwatora ". Są to na jod watniejsi 
podoficerowie, których zadaniem jest 
dokładne rekognoskowanie teren'\l. 
Zajmuj" na samolocie mle.jsce tut za 
pilotem, kierującym maszyną; nie o
gtaniczaje.e siQ tylko do obserwacji, 
ezynilł nadto w razie sprzyjających 
okolicznośoi zdjęcia fotograficzne. Re
krutują siQ przewatnie z szoferów, 
monterów i ślusarzy, opuszczających 
często dobrze płatne stanowiska, aby 
zaciągną6 się do korpusu lotniczego. 

Mechanicy mają zwykle takie ża
miłowanle do nowej słutby, i~ po za 
godzinami obowiązkowych ćwiczeń 
pracuj!\ w swoich prymitywnych la
borator1aoh nad wynalezieniem ja
kiejś nowej konstrukc.ji moto~ apa
ratu nie 11legajl\Cego wpływom wi
chrów i t. p. 

Cały obóz przedstawia oryginal
ny widok. Snu1ł\ siQ po polu między 
szopami postacie w skórzanych ko
st1umach, motocykle mkną drogą, 
nad głowami zaś wysoko szybuje 
kilka samolotów, rozpi~tych, .jak pfa.
ki w p-0wietrzu. Po południu w wiel
lriej bali tłoczą si~ razem oficerowie 
i mechanicy na wykłady, na omówie
nie wspólnych doświadczeń i prze
t.y6. Na czarnych tablicach za pulpi
tami wykładających piętrzą si~ białe 
kolumny liczb i formuł matematycz
nych, kreślonych cż~sto ręką sier
tanta oddziału. Noc nie przynosi spo
koju, nocne ćwiczenia nale~ do pro
gramu manewrów. 

Niewidoczne w cłem11ości maszy
ny unosz" sfQ w powietrzu, słychać 
tylko to blitszy, to dalszy łoskot 
motorów; lrrzytują się ostre smugi 
świateł, rzucanych z reflektorów. Wy
niki dotychczasowych doświadczeń 
nie mog- dostać się do publicznej 
wiadomości, przechodzą jednak -
.Jak twierdzi por. Stannard w „Daily 
Mail• - wszelkie oczekiwania. Roz
łotenie topograficzne armji przeciw
nika, rue.ti.y wojsk obserwowane są 
szybko i pewnie; fotografje, zdejmo
wane z wysokości, oddają komendan
tom oddziałów ogromne usługi. Lot
nictwo wojskowe ogranicza się nie 
tylko do słutby wywiadowczej; słu
tyó ~o2e takte w ofenzywie, np. 
przeoiw balonom. Od rozwoju armJi 
powietrznej zalety w wysokim stop
niu stan siły zbrojnej; samoloty te2 
prz~ ~zisiejszym kierunku strategji: 
je~li me rozstrzygną w bitwie o zwy
cięstwie, to w katdym razie mogą 
na jedną lub drugą stronę przeehy
laó szalę. 

idei demokratyozn9ch nie t;adne Ra- „Daily Mail" następujące informac.je 
dy Narodowe, powstałe 4rogą kon- o nowej gałęzi słu2by wojskowej: 
:szachtów dla tym łatwiejszego zwal- Do obsługi 80 samolotów odko- Zebranie Związka 
()Zania stronnictw opozyc'lńnye.h. nie menderowano 100 pilotów w randze 

JJ , oficerów; katdemu z nich dodano Stow spoz· Y'"'Czycb dziwaczne „prytanejony•, które trzech mechaników. Komend~ nad • n • 
pnez kooptacjQ „uznanyoh wielkości" oddziałem sprawuje pułkownik; z ---
łacno przekształeJć by si~ mogły na kwatery jego wychodzą rozkazy, kió· W niedziel~ w Warszawie rozpo-
atarcze siedliska konserwy i mar- re ro.zwo~i adjutant na motocyklu. ezQł;r si~ obrady dorocznego IV-go z 
twoty na wz6r Akademji Nauko- Codz1enme ~ano otrzymuje komendat rz~du, zebrania pełnomocników 

h~ . · . . . sprawozdama z urządzonego spęcjal- Związku Stowarzyszeń spotywczycb, "!Y6 • me sa~ozwa~cie kl~k1 wza ~ie obserwatorjum meteorologicznego w domu własnym Związku, za ro
Jemnej adoracji p. P1lt.zów I Nowo- 1 wedle nich układa następnie plan gatkami Mokotowskiemi. 
dworskich-,ale jedynie organy po- całodzienny. Na zjazd przybyli przedstawicie
wstałe z wybOl'ów, obdarzone zaufa- ~atdy z ofi~erów .Poinformowa- le prawie wszystkich kooperatyw 
niem całego narodu-mogłyby uzys- ny .~est nast~pme. na7dokładnleJ o prowincjonalnych, grupujących si~ 
.k . stame atmosfery, kierunku wiatrów koło Związku, w liczbie kilkuset o-
ać prawo ~eo7dowan1a o kierunku temperaturze i l p. O godz. 6 ran~ sób. Wielka stila zebrań przopełnio

nasz~Jpolityk1 zewnQtrznej i dopro- rozpoczyna si~ w obozie ruch; me- na tet była po brzegi. 
wadzić do sformowania „100.nolitego ohanicy przygotqwują mas7.yny do Posiedzenie zagaił prezes Rady 
frontu". l~tu, pilo~i odbierają rozkazy o prze- nadzorcze.}, dyrektor Banku Tow. 

Oczywiście, te organy te mueia- bie~ ćwiczeń. ~bserwaojQ notowane Spółdzielczych p. Stanisław Karpiń-
ł b t ć gł ma1ą być skrzętnie, stanowią bowiem ski, którego nastQpnłe iedQQmyślnfe 
Y Yh po~s a z . ~sowania pow- watny materjał do dalszego rozwoju zaproszono na przewodnłczftcego ze-

szec nego 1 sprawiedliwego, bo wie- armji powietrznej. brania. 
dy .tylko reprezentowałyby woli} ogó- · Wl;'rsataty z prz)rządaml do Na pierwsz1m punkcie porządku 
Ju I wtedy tylko posiadałyby sankcj12 wszelkiego rodzaju napraw mieszczl\ · dzienne.go znalazło si~ sprawozdanie 
dostateczną do dawania temu ogóło- si'ł w dutych sam~chod~ch; skoro DyrekcJi i Rady ntdzorczej za 1913 

814,512,25 wraz z czystym zyskiem. 
wynoszącym ru I:\. 10,483, 72. 

Z kolei dyr. St. Wojr.iachowskl 
mówił o czynnościach lustracyjnych 
Związku i przytoczył · szereg cyfr~ 
ni eo b]ętych jeszcze spra wozdanieu:. 
drukowanem. W dniu 1 stycznlti. 
1914 r. ną.le2ało do Związku 290 sto
warzyszeń, mających 41,000 człon· 
ków i robiących s mili. rb. óbrotu 
rocznego. Pozatem Związek utrzy~ 
mywał stosunki z 164 stowarzysza. 
niamf, tak, 2e w sferze wpływó~ 
Związku znajdowało się ogółem 4M 
stowarzyszeń. Posiadają one razem 
54,000 członków, obró~ towarowy wy
ra~a się sumą IO milj. rb. PrzeciQt.. ' 
ny obrót roczny jednego stowarzyc 
szenia wynosi 81 tys., zakupy człon„ 
ka 206 rb. Kapitał udziałowy łyck 
stowarzyszeń sięga 660,000 rb., fun„ 
dusze zapasowe i r&zerwowe 806,000, 
a więc blizko 60 proc. Wysokość 
rezerw w stosunku do kapitału 11-
działowego świadczy wymownie o· 
zdrowych, solidnych podstawach, na 
ję.kich oparte są nasze kooperatywy. 

Po · wysłuchaniu nader interesu
jącego referatu p. Wojolechowsklego, 
zebranie uchwaliło dwie rezoluoje 
treści nastepującej: 

1) Zebranie pełnomocników U• 
znaje, te s:erzedat wódek 'est sprzecz· 
na z dą~emem kooperacji do polep
szenia materjalnych i moralnych wa
runków tycia członków i wzywa sto
warzyszenia, któ:oo sprzedał; wódek 
prowadzą, do .Jej skasowania, nato
miast gorąco zaleca otwieranie przy : 
stowarzyszeniach gospód-jadalnl, z 
wykluczeniem z nich wszelkich na· ' 
pojów alkoholowyoh, oraz 

2) Zebranie pełnomocników tt• 
znaje, 2e sklepy stowarzysze:d nie 
powinny być otwarte w dnie po
wszednie dłutej, ni~ 12 godzin, a 1t 
dnie świąteczne powinny być cal.ko· 
wicie zamknięte po godzinie 10 rano. 

Ponadto zebranie poleciło włac.- ' 
dzom związku wyrazić gorące po
dziękowanie pani Eugenji Kierb&
dziowej za złotoną przez nią ofiart 
w sumie 5,000 rubli na pokryoie wy
datJców pierwszego semestru ma)ą„ 
cych siQ otworzyć wkrótee przy 
związku praktycznych kursów koo
peracji im. Stanisława Kierbedzia 'S' 
Ołtarze wie. 

Wialomości og6~ 

C „w &prawie kataał•of» 
pocrągu pocztowego · około 
Cudnowa • Woł,ńaklego". -
„ Warsz. Dniew. • pod powytszym tJ
tułem podaje nas~pującą wiadomość. 
Dzienniki zagraniczne podają sensa- · 
cyjne szczegóły, dotyczące katastro-: 
fy kolejowe.) pod Cudnowem-Wo
łyńskim, której uległ pociąg poczto
wy. Chcąc wyjaśnić w ja.kim stopniu; 
prawdziwe są wytej wzmiankowane1 
wiadomości podane przez pisma za-, 
graniczne, • Wlecz. Wremia• zwróoiło1 
się po informacje do dyrektora de
partamentu policji, który oświadczył:1 

„ wszystkie pogłoski o jakiemś zbrod· 
niczem przes~pstwie. popełnionem 
około stacji Cudnowo-Wołyńskie, sąi 
zmyślone•. 

W sprawie tej został weaoraj 
wydany .komunikat urzędowy. 

O Teologja proteatanok• 
i kweatja jęz,~owa. Komisja 
oświatowa Izby państwowej zaakoep
towała wniosek ministra oświaty, atiy. 
na wydziale teologicznym unJwersy„ 
tetu dorpackiego wykładano teolog_jf
praktyczną nie tylko w języku nie
mieckim, jak dotąd, lecz takie w 
dwu innych językach krajowych, ło
tewsJdm i estońskim. 

Zarazem komisja wyraziła de.zy. 
derat, aby w najblłtszej przyszłośoł 
ustanowiono w Dorpacie wykłady te ... 
olog,ji protestanckiej równ1ez w 1011-
.kach polskim i litewskim, ze wzglQc 
du na to, it istnieją protułaDGi qob 
narodowości. 

i d kt tylko samoloty wzmoaą si~ w po- rok. 
w yre ~w. . wietrze, aamochody rus1ajq ich śla- O działalności hurtowni i wyni- Ze jwfata. 

Dopóki nie nastąpIĄ warunki, w d.em, by w razie wypadku, zepaucia kaoh .flnansowych mówił dyrektor 
których tego rodzaju kierownictwo by- się maszyny itp, udzieli6 natyo.hmiast Mielczarski, udzielając wszelkich wy-
łoby motllwe, dopóty w!:}Zelkie pro- pom~cy. Te ruc~o~e pra~ownie. me- jlLinień zebran~m. O Krwawa egzekuoJa. 
1ekty w tym względzie muszą być chan~ków zapewDIBJI\ słu2b1e lotn1cze1 Po dłu!tszeJ dyskusji zatwferdzo- W ubiegłą środQ kat Siller ze Stut-

t i. . . Llotltwość syatematycznej akoji, a no sprawozdanie rachunkowe oraz gartu śolAł na pod-órcu w· I 
u 0 P_ Jnemi_, a wszelkie praktyczne wa2ność ich akcentowauo parokrot- bilans spor11\dzony w dniu si gru- nym w St~sburgu wdow, We

1:deis 
zamierzenia-kryć w sobie niebezpie- nie w ozasie ma11ewrów. dnia ina r., zamkni,tJ sumfł rub . . .koohanka jej W\rtha. którzy 7 maja 

• 
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ma ja przeszłago i·oku wspólnie otruli 
60-letniego mi;ta 'Wendlowej. Wirth 
przyiął spolrn1nie wiadomość, i~ ma 
oyć wykonany wyrok, skazujący go 
na śmierć i wyraził tylko tyczenie 
potegnania si~ z rnatkq. Na Wen
dlowej zawiadomienie o oczekującem 
j!ł ścięciu wywołało piorunujn.ce wra
tenio; skazana zemdlała, wobec czego 
musiano ją na noszach zanieść na 
miejsce kaźni. 

Kat Siller za podwóin"s egzeku
c1ę o~rzymał od prokuratora TJaństwa 
cedułę, nalrnzujl\OI:\ wypJat~ 640 fran
ków. Suma ta składa sit) :li nastlrpu
ja,cych pozycji; 115 franków koszty 
podróty kata 1 dwuch -pomocników, 
150 fr. koszty utrzymania w Stra
sburgu i wreszcie 375 fr. honorarjum 
za. wy konąnie wyroku. 

Paryski „ Temps" o oprawcy ze 
Stuttgartu podaje pastępujące szcze
góły. W czasie zwykłym Siller za1-
muje się rzeźnictwem, z dwuch jego 
pomocmlków .1eden jest · handlarzem 
koni, drugi fermerem - a wszyscy 
trzej mieszkają we wsi Suffenhausen 
w poblitu Stuttgurtu, gdzie nalet~ do 
liczby wyborców oieszących si~ po
watanlem. Kat Siller nie otrzymuje 
stałej pensji- lecz pobiera. wynagro
dzenie od głow1. 

Pi~kne stosunki panują w XX 
wieku w państwie bojatni Botej i do
brych obyczajów. 

[] Kłamstwa ha atyatycz• 
11e. Zjazd polskich śpiewaków, któ
ry ma się odbyć w Poznaniu w koń
ou bietącego miesiąca, przeraził ha
katystów. 

Nasza serdeczna oplelrnnka, .Sehle
elsche Zeitung• alarmuje w .kores
pondencji ze Lwowa, :te z)azd ten bę
dzie wjelką mnnifestncjf\ narodową, 
ua którl\ otrzymali zaproszenie wszy
scy biskupi z Gallc)i, a ks. arcybi
skup Bilczewski ma zjazdowi udzie
lić 'błogosławieństwa. 

„Dziennik Poznański• zajął się 
blltej tą korespondencją i stwierdził, 
te wiadomość o zaproszeniu bislrn
pów i błogosławieństwie jest wymy
słem hakatystów, a względnie ich 
lwowskiego iuformatora, obliczonym 
na psychozę antypolską pewnych kół 
niemieckich. 

[] Słta2?an11e szpleg(n~. W 
Czerniowcach skazano za szpiegostwo 
niejakiego Seniuka, agenta czernio
wieckiej policji, na dwa latu więzie
nia; jego wspólniczkę, agentkę tajną 
Fańci12 Jojnowiczównę skazano na 6 
miesi~oy. 

Z Cesarstwa. 

A Kara prasowa. Redaktor 
wychodzącego w Petersburgu tygo
dnika robotniczego „Nowa 'frybuna" 
skazany został na 800 rb. kary lub 2 
miesif\ce więzienia za arty .kuł „Re
presje przeciwko związkom''. 

A Prof. L crej: oł!'Jekij i 
Rasputi . • Ukrywający ciQ obecnie 
za granicą kazańsJd prof. Mereżkow
sldj za pośrednictwem pewnego do
stointka przesłał starcowi Or. Raspu
tinowi list z prośbą o pomoc. Tekst 
tego listu ogłasza obecnie „Rus. Sło
wo•. Prof. Mereżkowskij pisze: „Od 
was szo.nowny Grzegorzu J efimowi
ezu zależy powrót mój do kochstnej 
przez nas wszyst1dch Rosji. Pomów
cie z J. Szczeglowitowem a wszystko 
uda sit') pomyślnie. W ministerjum 
oś wiaty warunki składaj{\ si12 dosko-

nale. Z wami ma jeszcze pomówić o 
mnie ks. W. Meszczersklj. Jeżeli 
okaże się niemożliwym J:.OWrót m61 
do Ros1i - niech przynajmniej wol
no mi będzie bez obawy mie.&zkać 
za granicą". „Jeślim winien-oświad
oza w .koń profesor M. - pokutu
J42 teraz ta swe oz.vny. Jak zwierJ 
uk?y,nm się :przed Iudtmi. Koledzy 
part1Jni ze śmiechem plu1ą mi w 
oozy. Gtz gorzu Jetimowfozul Po
radźcie co robić~ Uratulcie tonl\oego. 
s.tuia Boty Merel.kow1klj. • 

r ki misjonarz. Wy
thod ~e na. Dalekim Wsohodzie pi
smo: „Ussurijskij Kraj•, opowiada o 
osobliwych cposobach .apostolstwa•, 
jakie Uj>rawia dziłJa1,cf aąd rza.klJt 

Ussuri duchowny-misjonarz, o. Roman 
Kim. 

Niedawno, po nabożeństwie, du
chowny ten zaprosił do szkoły na 
duchowną rozmowę obecnych w cer
kwi włościan. Ifozmowa przeszła 
wkrótce w djalog pomiędzy misjona
rzem a lroreicz.vJdem Pachem. Gdy 
korejczyk nie dość siybko uległ ar
gumentom słownym o. Kima, misjo
narz zaczął go bić po twarzy, potem 
zaś kazał go związać miejscowemu 
wójtowi. 

Dopiero na usllne nalegania o
becnych, wypuścił na wolność ofiar~ 
ewego krewkiego „apostolstwa" .. 

e::.. Ruc a na Syberję. Od 14: 
do 21 b. m„ przybyło na Syberię 
6412 przesiedleńców i wyemlg-rowało 
8076. Od poczqtku roku na Syberlę 
przybyło 223918 przeefodleńoów, wye
migrowało zaś 50285. 

I. 

X Ofiara Brodzkiego. Zna
ny w Ki1owie milioner Brodzki wyrn
ził gotowość do nabycia w Palesty
nie większego obszaru gruntów, ce
lem rozparcelowania. go między ży
dów, obecnie wysiedlanych z Kijowa. 
Warunki spłaty owych parceli mają 
być nader ułatwione. 

X yazy. Z pow. humańskie
go donosze, o pojawieniu si~ ogrom
nej ilości myszy. Według doniesie
nia powiatowego zarządu ziemskiego 
w niektórych miejscowościach zni
szczyły one 10 proc. zasiewów. W 
celu wyjaśnienia przyczyn takiego 
nai cia. myszy departament rolnictwa 
delegował do pow. humańskiego star
szego spec} alist~ w zakresie entom<>
logji stosowanej. 

Wiadomości krajowa. 
+ W sprawie eamorzl!du. 

Wozorajsze .Nowoje \Vremis." dono
si, że rozkazano złotyć w izbach 
prawodawczych ponownie i . t~ ~ez 
zwło.ki, projekt Silmorządu m1e7sk1e
go w Królestwie. Pogłoski o tern, 
jakoby rząd nosił si(l z myśli\ zasto
sowania art. 87 praw zasadniczyoh, 
nie znajdują potwierdzenia. 

Sprawa pójdzie norma.Inf\ drogą 
prawodawczą, przyczom rząd- wed
ług „Now. Wremi" - spodziewa si~. 
iż Duma nie zatrzyma długo projek
tu, ponieważ go zna jut dobrze. Co 
si~ tyczy Rady państwa, to rząd o
czekuje, iż „przy pewnem ustosunko
waniu :5il", izba wyższa nie idecydu
je si~ już po raz drugi odrzucać pro
Jektu. 

Dziennik informacje swe kończy 
następującą uwagą: .z powyższego 
można wywnioslrnwać, jak wielkie 
znaczenie jest przypisywane temu 
projektowi". + Straszne cyfry. • Warsz. 
Myśl" zebrała dane o katastrofach i 
wypadkach na kolejach warsz.-wied. 
i nadwiślańskich. 

Otóż w sumie za ostatnie trzy 
lata (191l, 1'112 i 1918) na kolei 
warsz.-wied. rozbiło si~ 61 pociągów, 
podczas ozego zostało zabitych 4 
ludzi, poranionych zaś-94. 

Uległo rozbiciu i uszlrndżeniu 22 
parowozy i 274 wagony. 

Na kolejach nadwiślańskich w 
tymże okresie czasu rozbiło 13i~ po
ciągów oltrągło !OO, ofiarami zaś było 
I~ zabitycb. i 283 ran nyoh. 

Uległo rozbiciu i uszkodzeniu 64 
parowozy i 639 wagonów. 

Pod kolami pociągów znalazło 
śmierć na .kolei w. w. 60 osób, na 
kolejach nadwiślańskich 112; ranio
nych było na kolei w. w. - 100, na 
nadwiślańskich-204. + iZaauependowanle k•itt· 
dzD. Administrator parafji Wola Su
łowska, 'w dekanacitj łukowskim, ks. 
Jan Włodzyński, którego srr&Wf) z 
b. spółpracowuikiem „Ziem Lubel
skiej", p· Wroną, niedawno ro~pozna-. 
wał sąd okręgowy siedlecki, zost11ł 
z rozporządzenia władz duchownych 
zasuspendowany i zwolniony od obo
wiązków aaministratora parafji. 

Czas odnowić 
pre u e t • 

Z lolt i fa~r~czno-łóllz~iuj. a. 
= (?~ O aubsydjum szkol• 

Jak wiadomo, od dłutszego ,już n . Jak iuż douosll1Amy, polska. 
czasu obiegają pogłoski o skupie niemiecka i żydowska komisje szkol
przez rzf\d kolei fabryczno-łódzklej. ne zwr6ciły si~ za pośrednictwem 

P.ogłoski te wywołały całkiem u- magistratu do naczelnika łódzkiej 
spraw1edllwione zaniepokojenie śród d:yrekcji szkolnej p. Bielajewa o mo· 
pracowników kolejowycłl. Jedni nie żliwie szybkie asygnqwa.nie z kasy 
pokoją si12 z obawy utracenia po miejskiej 80,000 rub. przeznaczonych 
skupie zajmowanych stanowisk, cze- ze skurbu na otwarcie now;rch ezkół 
go mieli Jaskrawe dowody po upań- 87'koły te otwarte być m1.1.7ą z po
stwowieniu kolei warszawsko-wie- czątkiem roku szkolnego w liczbie: 
deński'3j, drudzy troszcząc si~ o swe 19 Jrnmpletów przez Jromts1ę polek~. 
fun<lusze, jakle mają w istnieiącej 16 przez niemiecką i 1~ przez ty· 
kosie przezorności, której kapitał.V dowską. 
mogą być po f!lrupfe prielane do o- W odpowiedzi na to p. Bilajew, 
gólnej państwowej kasy oszcz~dno- zamrn.st całej sumy przesłał magistra
ściowe) skarbowych kolei żelaznych. towi tylko 12,000 rub. 

Powodowana tym ostatnim wzgl~- P. prezydent miasta za,viadomił 
dem, grupa pracowników kolei fa- oficjalnie p. Bielajewa, te drobna ta. 
bryczno-łó<lzldej wystąpiła do komi- suma pozostała bez u:t.ytku w kasie 
tetu kaey Przęzorności o wyjednanie miejskiej i pozostanie tam nadal, do 
pozwolenia na likwidację kasy i wy- chwili asyguowania przez dyrekojf) 
płacenie na.leżnych wkładów uczest- całkowitego 1unduszu. 
nikom tejże. = (1) owa taryfa, wiadług-

Komitet kasy, uwzgl~dniająo po- której ma być pobieran opłata na 
wyżc;ize żądanie, wystąpił z odpowied- kolejach w zalażności od ilośoł 
niem przedstawieniem do dyrektora wiorst do danego przystanku, wcho-
kolei. dz! w tycie od 28 b. m. 

W sprawie tej Rada Zarządzają- - Ck) Subsydjum nasz ...: 01 ... 
ca kolei fabryczno-łódzkieJ pod datą n iot o polakie. W roku 1909 ło
lG b. m. za M 1661 nadesłała odpo- dziankll, p. Mu11riałowska, ofiarowała 
wiedt, którą w ątreszczeniu poniżej dla byłego Tow. wpisów szkolnych 
podajemy: legat w sumie 8,000 rb., odsetki i 

1) skup kolei fabryczno-łódzkiej którego przeznaczone były na utwo
możliwy iest z dniem 14 stycznia rzenie zapomogi wpisowej dla uczni& 
1916 roku, jakkolwiek Rada zapew- rzymsko-kutollckłego wyznanln,kszto.ł
nia, iż czyni wszelkie możliwe starn- cącego si12 w szkole polskiej. Ko
nia o odroczenie terminu spłaty; miaja likwidacyjna tego Tow. prawa 

2) w obecnych warunkach bar- na fundusz powyższy przekazała na 
dzo wątpliwem jest, by rząd :r.r;odził rzecz oddziału łódzkiego Tow. wpi· 
si~ na likwidację kasy Przezorności; sów szkolnych gub. piotrkowskiej. 

8) 1akJrnlwiek ministerjum ko- = (k) Ze ezkoł~ krzewie• 
munikaoji przysługuje prawo przela- nla wiedzy handlowej. W szko·· 
nia kapitałów kas przezorności pry- le handlowej 4: klasowej Tow . .krze
watnych kolei do ogólnej kasy pań- wiania wiedzy handlowej kurs nauki 
stwowej dróg telaznych skarbowych, ukończyli następ-;ijący uczniowie; 
prawo to jednak dotychczas nie było Chi! Abramzon, Marjan Adamski, Bo
stosowane w żadnym wypadku, tylko lesław Białczak, Jakób Biegelajzen, 
nowo przyjmowani na kolej pracow- M. Berman, I. Celnik, 1 Chimowicz 
nicy zaliczani bywają do państwowej I. Fogel, J. Frank, J. Herszkowioz, L. 
kasy Przezorności; Hochman, S. Karo, Ch. LaJchter, 

ł) kapitały kasy zna)du1ą si~ w M. Markowicz, I. Nelken, P. Pień
papierach procentowych, które na kowski, I. Pływacki, S. Rapoport, I. 
wypadek llkwidac)i należałoby spie- Sawicki, S. Ser, I. Spiewak, Ch. Syr· 
ni~~yć, co wywołałoby znlżk~ kursu, kin, B. Szyff, F. Wald i Ch. Zimne.
tak, i~ uczestnicy za każdego posia- woda. Zdało egzamina do klas wył:.
danego rubla otrzymaliby zaledwie szych 175 uczniów, egzaminy dodat· 
od 80 do 85 kop. kowe złoży 95 uczniów, pozostało na 

W końcu Rada Zarządzająca ko- rok drugi 40. 
lei oświadcza, iż z całą gotowością W sobotfl odbył si~ uroczyst;r 
p<>pierać zawsze b~dzie tądania u- akt zakończenia roku szkolnego. 
czestników. - (k) z Gimnazjum pok 

Że Rada czyni starania o odro- akie~ o. Egzaminy poprawkowe uci· 
czenie terminu skupu kolei - jest nlów Oimne.7.)um polskiego odb~dą 
to zupełnie zrozumiałem, czyni to si~ w dniu 29 sierpnia. Lekcje roz
bowiem w interesie własnej kieszeni, · pocznf\ si~ z dniem 6 września. 
a nie z powodu wyższego altruizmu = (:) Szkoła muzyczna -
społeoznego, lub ze 'zbytniej pieczo- przy Tow. im. Szopena zaangatowa
łowitości o swych ptaoowników, na- ła na przyszły rok szkolny dwuch 
tomiast mimo wątpliwości ozy rzf\d profesorów: młodego i wielce uta.len· 
zgodzi si~ na likwidac i ę kasy .Prze- towanego planistQ p. Stefana 'rymie· 
zorności" Ro.da winna uwzględnić żą- ni~ckiego, który odbywał studja mu~ 
danie pracowników i wyst!\pić z zyczne w Wiedniu. a ostatnio był 
odpowiedniem przedstawieniem do uczmem mistrza Paderewskiego, oraz; 
rządu. cenionego w Warszawie profesors 

Wiemy dobrze, ~e w razie likwi
dacji kas.v i ch12ci spłacenill. uozest· 
nik1Sw gotówką, naleto.łoby rzucić na 
giełdy europeiskie papierów procen
towych za miljony rubH,co wywołało 
by naturalną zni~kę ich wartości, 
lecz można tego uniknąć wypłacając 
uczestnikom okrągłe sumy papiera
mi procentowymi, nie przekraczająre 
100 rubli, drobne zaś tylko, wypłacać 
gotówką. 

Ciekawem jest jeszcze w .Jakich 
to papierach lokowane są kapitały 
kasy, - a o tern odezwa Rady Zarzą
dzające) milczy. 

N a.joieka wszeIIJ. atolł 1est oświad~ 
ozenie Rady, i~ .z eałlł gotowo
ści&, popierać będzie tl\dania uozest-
nikó w•. . 

Wygląda to bardzo jowialnie. 
A więc: cieszcie się, harujący od 

i'wftu do nocy za marne wynagrodze
nie, by tworzyć miljonowe fortuny 
ak:ejonarjuszów, biali niewolnicy kie
ratu kole ,Qwego, :te macie pieor;oło
wltych, troskliwych o wasze dobro 
opiokunów- w .niebiosiech. L. 

• • • 
( ). 

śpiewu solowego i zespołów wokal, 
nych p. Władysława Millera, który 
do niedawna był profesorem szkoł;r 
warszawskiego Tow. muzycznego. 

Wy~szą .klas12 fortepianu prowa
dzić b~dzie prof. Aleksander Mioha
łowski. 

== (k) Na wła•ntt •iedzib 
Zarząd Stow. wza7emnej pomocy 
pracowników handlowych m. ŁodzC 
(Spacerowa 21) rozesłał do swych 
członków odezwy imienne w sprawi~ 
wpłacania do kasy Stow. składki 
jednorublowej na zasilenie funduszu 
budowy własnego domu. Uchwała 
odnośna przyj~ta została przez ogól· 
ne zebranie członków Stow. 

= (r) Z ka•y chorych. Pre. 
zesem .I.rasy chorych fabryki wyro· 
bów trykotowych i fantazyjnych 
Hirszberga i Wilczyńskiego jest int. 
Ooldflam, sekretarzem zaś - p. Na· 
wrockl. 

c= (r) trejk. W tkalni me-
chanicznej Reicha i Blau'a przy ul 
Wólczańskiej nr. 141, zastrejkowal.i 
.robotnicy z warsztatów kortowych Y 
liczbie ~o. Przyczyny strejku ekono
miczne. Ro botnioy ~!\dają pod wyżki 
płacy w ilości dwu groszy od 1,000 
wĄtków. Dotyohozas tkacze z tej fa
bryk! pobierali 4: kop. od tysil\0& 
wł*Mw, podczas g4J w iullyoh t.-2 
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\wykach otrzymuj!\ po 6 i pół kop. 
ud 1,000 W(\tków. 

- (z) Wstrzymanie budowy 
llolejki. Jak to .)ut donosiliśmy, 
zarząd łódzkich elektrycznych kole
jek dojazdowych, po porozumieniu 
się z zarządem warszawskiego okr'}· 
gu komuuikacyjnego, obnł!a. własnym 
k~sztem wygórowany poziom szosy 
zgierskiej w pobJi~u mostu kolei ka
liskiej, a zbierany stąd piasek prze
wozi na nasyp 1inji ozorkoy;skie.1. -
Przy tej właśnie sposobności zaczf)to 
na nowej linji układaó takte szyny 
i do soboty ubiegłej roboty te do
·Jlrowadzono jut od "(>rzystanku Ku
. rnk kole1ki zgierskiej, dQ wylotu ul. 
. ŁódzkJe.J w Zglerzu, t. .1· do koilca 
traktu rządowego. Tu jednnk robo
ty musiano wstrir,ymać, gdy~ na pro
wadzenie ich przez miasto niema 
Jeszcze pozwolenia władz. 

Do czasu uzyskania pozwolenia 
·na wznowienie przerWtmych robót, 
;.iiasek zbierany z szosy, składany 
'będzie na gruntach, przylagajqc;ych 
do llnji kole1 ki zgiersklet 

- (r) Główna wygrana. -
Główna wygrana ostatniej loterjt kla
J.} cznejKrólestwa Polsl<iego, jak wia
domo, padła na M 6890, .który w oa
łości sprzedany został do Łomiy. 

= (r) Ze szpitala miej"5kle• 
go. W .szpitalu dla zakatnych od 
linia 15 do dnia 22 b. m. było cho
rych na osp12 12, przybyło 8, wypisa
ło si~ 2, zmarło 6, pozostało 8 osób; 
na s~karlatyn~ było U, puybvło ~ 
wypisało si~ 4, pozostało 12 osób; na 
dur wysypkowy była l, wypisała si«) 
l osoba; na ró~ę przybyło 2, pozo
stało 2 oso by. Ogófom było chorych 
'l5, pl'Zybyło 9, wypiciało słf2 7, zmar
ło 5, pozostało 22 osób. 

- (d) Budowa el kłrownl. 
Widzewska manufaktura bawełniana 
podjęła budowę elektrowni własnej. 
Koszta wyniosą 260,000 rb. 

- (k )U majs rów rymarz,. 
Onegdaj, w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej nr. 284 odbyło si12 ogólne 
doroczne zebranie członków zgroma
dzenia cechowego ma)strów rymar.ay 
i siodlarzy w Łodzi. Przewodniczył 
asesor miigistratu, p. S. Boob.eńskl. 
Sprawozdanie Jrnsowe wykMuje w 
dochodach 1,121 rb. 70 kop., w wy
datkach zaś 684 rb. 40 kop., stan ka
ay wykazuje 596 rb. 21 kop. gotów
k!. Zapisano na posiedzeniu 12 ucz
mów, wyzwolono 10 czeladników i 
-przyjęto w poczet członków cechu 2 
majstrów, S. Skar!Łyńskiego i T. Glin
kiewioza. Na stanowisko starszego 
majstra cechu wybrano p. W. Swię
tosławsklego, a na podstarszego R. 
Dreslera. 

Wyp•dkl. 
= (:) Handlarze *ywym to. 

warem. W wagonie kolei Fa
bryczno-Łódzkiej jechało dwuch ~y
dów w towarzystwje młodej dziew
czyny. Zachowanie się ich wzbudziło 
podejrzenie wśród reszty podró~nych. 
Dwuch pasażerów zawiadomiło otem 
iandarmerję na st. Koluszki. Sledzo
no ową tróikę do samej Łodzi, gdzie 
aresztowano. Okazało się, te owi 
dwai sutenerzy wywoziJi dziewczynę 
do domu rozpusty. 

·- (:) Aresztowanie bandy• 
łów. Do władz policyjnych nade
szła wiadomość, ~e w jednam z mia
ateczek galicyjskich zaaresztowano 
znanych bandytów łódzkich Długa
cza i Makiełę. Obaj mają być wyda
ni władzom tutejszym. 

:,.: (.k) Zdziczenie moralne. 

wien!, ~e strót Kazimierz Donowski 
nie otworzył im natychmiaAt bramy, 
w chwili kiedy D. otwierał bramę, 
rzucili ni(l na niego i pora.nili go ki
jami w głow«). 

·Kobyłecką, lat 86, pozostającą bez 
zajęcia i mieszkania. Odwieziono ją 
do szpitala Poznańs~ch. 

=· (p) Bójki i napad,. Przy 
zbiegu ulic Zakątnej i Zielon'3j napa
dni~ty został i raniony nożem w 
głowę Stanisław Kobuszewski, lat 59. 

gnera wzbudził nndzwyczajne zain· 
tarasowanie.. W obfitym programie 
znajdu1ą się: Wstt}p do op. PnrEd-

J• " 

O zajśelu tern sptsano odpowie
dni protokuł w celu poci8zgni~cia wo
jowniczych lokatorów do odpowie-
dzialności. ' 
~ (a) Obrabo•anie dziecka. 

Wczoraj około godz. 12 rano, zamie
szkała przy ul. Nawrot nr. 68 Ma
rjanna Krzemieniecka posłała swego 
kilkoletniego synka po sprawunki na 
miasto. 

Kiedy chłopiec powracał jut do 
domn, podeszU do niego jacyś niez
najomi, .którzy dali mu 10 kop. i za
proponowali aby wszedł z nimi do 
jednej z bram. 

Mnlec usłuchał i wszedł do bra
my, gdzie nieznajomi ściągnęli mu z 
nóg buciki i rzucili się do ucieczki. 

N a wszczęty przez chłopca krzyk 
nadbiegli lokatorzy tego domu, któ
rzy jednego z rabusiów zatrzymali. 

W cyrkule okazało się te jest to 
Władysław MJchalski u lat, termi
nator szewcki. 

W celu wyjaśnienia osobistości 
wspólników policja prowndzi energi~ 
szne dochodzenie. 

- (a) N• „goiclnnych WJf• 
at„pachu. W Odesie zatrzymano 
znanego w Łodzi złodzieja, Maiera 
Bekkera i kochankę jego, Frajd~ Ra
binowicz. 

Przy rewizji w ich mieszkaniu 
u}awnlono pię6 łyżek srebrnych, 
bransoletkę srebrną, ró~ne przedmio
ty złote ze znakami M. C. i M. E. 
portmonetktl złotą, zegarek z dewizką 
i kwity lombardowe na zastawione 
kosztowności: broszkę brylantową, ze
garek damski, dwa piel'ścionki, pier
ścionek złoty z brYlantami, portmo
netkę l!!rebrn(\, bransoletk~ złotą, tn
kąt bransoletk~ złotl\ z dwoma bre
lokami i inne. 

Przypuszczać nale~y, te rzeczy 
te pocbod.zą z kradzieży, wobec cze
go osoby, .którym skradzione zostały 
:podobne przedmioty, mog8z zwracać 
aJf) po blitsze szczegóły do kance
k:rji tutejsze) policji śledc~ej. 

- (o) li apąd. Wczoril) w nocy 
na ul. :SrednieJ, na powracającego do 
domu Władysława Lasotę, zamiesz
kałego przy teJże ul. w domu M 29, 
napadł Jakiś złoczyńca. 

Lasota wszozął alarm, na który 
nadbiegli stróże nocm i nn. pastnika 
zatrzymaU, zdążył/ OD Jednak zadać 
Lasocie dwie rany nożem w szy,j~. 

Odprowadzony do cyrkułu na
pastnik okazał si~ znanym notowcem 
Władysławem Mońko. 

Osadzono go w areszcie. 
= (a) Podrzucony łup. Wczo

ra1 rano, z mieszkania Ruchll Cen
tnar przy ul. Wolborskie1 nr. 22, 
niewiadomi złodzieie skradli różne 
rzeczy, wartości 200 rb. 

Idąc do policji, w celu zameldo
wania o lrradzie~y. Centner zauwa
żyła obok syna-gogi przy ul. Wolbor
skiej .iakleś zawimątko, w którem po 
bliższem obejrzeniu, okazały się 
wszystkie skradzione u niej rzeczy. 

- (p) Za łabnięcie na uli· 
cy. N a ul. Wolborskiej nr. 21 zna
leziono .jakiegoś człowieka, lat około 
70, w stanie nieprzytomnym. 

Odwieziono go do szpitala Poz
nańsJdch. 

- N a ulicy Modrej Na 5, ranio
ny został w bó1ce ~pem narzędziem 
w głow.ę Antoni Tomczak, ·robotnik, 
lat 28. 

Przy ulićy Węglowe) M 6, ra
niono w bó,jce Stefana Parzykows, 
wotnłcę, lat 18. 

We ws7iystkioh tych wypadkach 
wzywano pomooy Pogotowia . 

Zamlefscowa • 
- (x) Zakończenie roku 

szkolnego w zgier•kięj szko· 
le handlowej odbyło się w sobo
t12 ubiegłą promowaniem szeregu 
UC?ienic i uczniów do klas wyżs:r,yc.h, 
oraz przyjęciem do uczelni nowych 
zastępów kandydatek i kanaydatów, 
obchodzony z·aś w latnch poprzed
nich przy akcie zakończenia roku 
popis uozenio i uczniów, z powodu 
wyj~zdu wielu osób na wywczasy 
letn~e, został odłożony i odbędzie się 
dopiero w początkach nowego roku 
szkolnego. 

Egzaminy l>owalracy)ne, popraw
kowe i dla. nowowstępujących, roz
poczną się 27 sierpnia. 

Od nowego roku szkolnego, .jak 
to jut donosiliśmy, przy uczelni tej 
otwarta zostanie 6 klasa. Nadto za
rząd szkoły, pragnąc ułatwić kształ
cenie w Zgierzu, młodzle~y napływo· 
wej, postanowił z ncwym rokiAm 
szkolnym otworzyć dla uczniów za
miejscowych pensjonat, który mieścić 
sl!) b~dzie w rozległym i wygodnym 
p;mnchu szkoły. Pensjonat, urzą
dzony zostanifl wzorowo, a mimo to 
opłata za utrzymanie w nim b~dzie 
nader nizka. 

- (tb) Z Tomaszowa Raw• 
eklego rlonosi nasz korespon
dent : Z końcem roku szkolnego 
ze Szkoły Handlowe,j wyszli matu
rzyści: Mikołaj Hebicht, Jan Kuczyń
ski. Stanisław Bla1berg, Stefan Kola
siński, Szcz~sny Wysiyński. Mieczy
sław Kurman, Mieczysław Hamerski. 
Naogół szkoła daje świetna rezultaty. 
Do klasy 7-ej przeszło na. 20 ucz
niów 14. 

Równoległe !e:dskie klasy są dla 
miasta ni9obliczalnej wartości, nie 
wszyscy bowiem są w stanie wysłać 
córki poza dom, a 'romaszów nie da
.je szans kształct'nla panienek. Od 
roku ezkolnego otwiera slfJ klasa piąta, 
do której z .klasy czwartej na 19 
uczenie przeszło 18. 

- Szalejąca w nooy burza dała 
się strasznie we znaki za Pilicą, w 
blizkości wsi Białobrzegi: od pioruna 
spłonęło kil.ka chałup, między innemi, 
dom Chaseli, przyczem piorun zabił 
ośmioletniego chłopca. 

= (:x) Piea wściekły. Wczo
raj, w Zgierzu, o wylotu u1. Długiej 
zjawił się pies wściekły i zaczf\ł się 
rzucać na ludzi, co wywołało śród 
przechodniów l dzieci ba wiąc.ych si~ 
na ulicy - ogromny popłoch. Na 
szczęście nadbiegł stratnik Jurewicz, 
trzema wystrzałami zabił psa na 
miejscu i tem samem nleszozęściu 
zapobiegł. 

= (p) Smierć przy pracy. 
~a ul Piotr1rnwskie1 nr. 2.79, pracu
Jący przy budowie kościoła ewangie
lic.kiego robotnik Andrzej C.bolewa, 
lat 21, przygnieciony został spadłą 
ze sznura beczką cementu. Skutki 
wypadku były, fatalne: Ob. pękła 
czaszka; śmierć nastąpHa momen
talnie. 

. = (p) Prz, pracy. Przy 
zbiegµ ul. Zachodnłe1 i Cegielnianej 
spadł z rusztowania mularz Stani
sfaw Majchrzak, lat 40. M. poranił 
głowę 1 nogi. 

- (k) ójka w kuźni. We wsi 
Babice, za Konstantynowem, do kowala 
Dusińskiego przybyli ł8·1etni Antoni 
Olejnlk i 64-letni Józef Bednarek, 
którzy wszcz~li kłótni*) z Dusiń
skim o dług. Z kłótni wywiązała si~ 
wzajemna bijatyka. Z jednej strol'ly 
walczono buksem od wozu, z dru
giej zaś ~elaznym młotem. 

Olejnik wyszedł z bójki z uchem 
zmiażd~onem i 2 ranami w piersi, a 
Bednarek przypłacił .Jt\ okaleczenia
mi głowy i twarzy, oraz złamaniem 
tebra i kości biodrowej. 

Spraw(l bohaterów dzikiej walki 
()ddano do s~dziego śledczego· 7 re
wiru powiatu łódzkiego. - Na ul. Cegielnianej nr. 6~ 

spadł s drabiny Antoni Rybukowski 
CJeś_la, ~at 64. Lekarz Pogotowia 
stw1erdz1ł złamanie prawej nogi. Ze sceny i estr dy. 

-o-

va , uwertura „Faust•, uwertura dt> 
op. „Latający holender•, Idylla Sleg, 
frieda, Jazda Siegfrieda po Renie, !'. 
drm. muz. „Zmierzch Bogów „Szmez
laeu•z dram. muz. ,,,Siegfried"-maru ' 
cesarski i t. d. 

·z sali obrad 
Z Tow. kolejek podjazdo• 

•»oh. 
Wczoraj po południu, odbyło się 

ogólne zebranie roczne akcjonarju<O 
eizów Tqw. kolAjek pod1azdowych. Ze · 
BPfawozdanią z ę}{sploatacji kolejęk 
za rok ubiegły okaauje się, te bllans 
roczny zamkni~to sum~ 8,801,406 rb. ' 
Dochód czysty wynl613ł 227,888 rb. 

1 

66 kop., z których wydano dywiden- , 
d~ w wysokości 10 proo., t. ,j. 
188,791 rb. (kapitał akeyjny-188,0001 
rubli). Ustępujący E kolei członkowie 
zarządu Edward Herbst 1 Stanisław 
Lorentz wybrani zostali ponownie. 

Ze sprawozd&nia z eksploataej! ' 
oQdzielnyoh linji podajemy jeszcze 
pewne poszczególne cyfry: Doohodv 
z linji Łódt- Zgie.rz dały 109,700 rb. 
68 kop.; z linii Lódt·Pabjanioe - ' 
286,262 rb. 48 kop.; Łódt~AlekBlłD-
dróvr - 101,820 rb. 87 Jrop.; Łódj.. 
Konstantynów ..- 7!.•66 rb. 68 kop. 

Ruch paaaterski przodstnwia si~ 
za rok ubiegły w cyfrach na.st p 1ir, 
cych: 

Na Unjl Łódt-Zgierz pne i zio 
2,178,144 pasażerów; n iinji Łódt
Pa.b;anice-2,222,CiUi; Łódź-Aleksnn-
drów - 1887,459; na linji Łódź.Kon
stantynów - 1,149,450 pasMeró . 

Budtet na rok bietĄey pn;owt- 1 

duje w doohodaeh 801,000 rb„ a w 
rozchodach 469,217 rb. 16 .kop., -vr-0-, 
bec czego spodziewana jest przewyt- 1 

ka dochodów w sumie 181, 781ł rb. 
(d) 

Z rolniczo• rzemyałowe~ 
Tow. wzaj. kredytu. 

W czora1, o godz. 8 wlecz„ w h>c: 
kalu II-go łódzkiego T-0w. potyczko- · 
wo-oszczędnoBciowP.go przy ul • .AJ:k- 1 

drze.ja nr. 8, odbyło się or~anizacyjc 
ne ogólne zebranie załotyc1eli rolDi- ' 
czo-przemysłowego Tow. wza;emnego 1 
kredytu w Łodzi. Zagaił zebrante1 
mec. Wyganowski, odczytując spra
wozdanJe z działalności .komitetu Ol'
g~nizacy,Jnego, "(>Oczem na przewod
.mczącego powołano p. I. HordliczhJ, 
który na asesorów zaprosił pp. L. 
Wernera, A.Lipińskiego, M. Bawarskie
go, W. Dybczy:dskiego, F. Maternie>
kiego i P. Greze:ra, selrretarzem był i 
ad:"'. Stypułk.owski. Mec. Wyganow- i 
ski zaznajomił zebranych z historjll , 
powstania Tow. ,jako odrf,lbnej insty- . 
tucjl. 

Ustawf,l Tow. wzorowan& .na ust&~ 
wie normalnej Tow. kredytowych. 
przyjf,lto. Każdy członek .korzysta i 
prawa kredytu do wysokości 15,000 
rb. Oprócz 62 członków organizato· 
rów z sumą .zadeklarowanego kredy
tu do 80,000 rb., na zebraniu zapisa- · 
ło sif,l w poczet nowych ozłonków ~o 
osób, zadeklarowawszy 120,000 rb. 
kredytu. Przeprowadzona następnie 
wybory władz Tow. dały re~ultat 
nastf,lpu1ący: do zarządu weszli pp.. 
adw. przys. W. Wyganowski S. Gar
czyński i B. GrA.jnert; do rady pp. L. 
Werner, K. Weil. A. Lipiński S. Zie
liński, T. Ordyński i S. Łuk:o.:Uski· d{) 
k-0misji rewizyjne) pp. Jarzębow~lrl, 
S. Chełmicki i E. Pao jako członko
wie oraz Dybczyński, Bieliti.ski i Hep
pen-zust~pcy. 

Ubiegłej niedzieli podczas zabawy 
Jednego z Tow. niemieckich w ogro
dzie za laskie~ w Langówku, pótną 
nOCf\ powraca1ący do tramwaJu z to
warzyszami niejaki p. J .• usłyszał z 
lnsku rozpaczliwe wołanJe o pomoo. 
Gdy wraz ze swymi towarzyszami 
nadbiegł na mieisce, ujrzał dzikf\ 
scenę: Dwuch dość przyzwoicie u
branych mę~czyzn kr~powało chu· 
steczką ustn młodej dziewczyny. Na 
widok nadhiegaiących, napastnicy 
p_orzucili. of lorę_ 1 uciekli. Z powodu 
c1emnośe1, pościgu zaniechano. Dziew
czyna, odprowadzona do tramwaju 
w.vJ aśniła, że napastnicy, których po~ 
znała na zabawie, usiłowali ią znie
wohć· . 

(o) Lokatorzy awa. tur• 
nicy. Wczora1 po godzinie 11 wie
czorem powrócili do domu August i 
Hugo bracia Ender, zamie~zkali przy 
ulicy .-ednlej M 47; E. znieclerpli-

= (p) Przejechanie. Na ul. 
Cegielnianej nr. 88, przejechsna zo
stała doro~kq Ró~a Marooh, eórka 
kolportera gazet, lat 12. Okaleczenia 
prawej nogi opatr21ył l&.kar~ Pogot.o~ 
wia. 

Konoertowy ogród anteufl!I. 

Dzisiejszy koneert orkiestry sym
fo-nicznej pod dyr. Bronisława Szulca 
zawiera w swym inter&suj~cym pro
g~amie utwory: . Czajkowskiego, Mo
muszki, Pucolnrngo, Ros8iniego, Le
hara i w. innych. 

Bud~et wydatków administracyj· 
n..ych na II półrocze r. b. zatwierdzo
no w sumie 6,2ó5 rb. Ze.twierdzono . 
ustawf,l knsy przezorności pracowni~ 
ków Tow., wzorowaną na ustawie kn~ 
SJ przy oirnkt_I ~ wapółdzielczyclt, 
z ft proo. wpłat ~ strony Tow. W · 
dniu .1 ppoa nastqpi uroc~ystoś6 o~ 
twarc1a l poświf,lcenla lokalu 'row: 
przy ul. Andrzeja nr. 7. Czynnośc~ 
Tow. ro.apoczna siQ w połowle lipcł.. 

(k) 
= (p) Z głodu. Na nl. Zgler

słrle' nr. 11, znaleziono w stanie zu~ 
pełnego wyczerpania z sił Franeiszk!l Jutrzejszy wi~zór Ryszard& Wa. 



• • Ew o 
przeżywszy lat 19, 

poehowaoa została na cmentarzu siarozakonn7cb w dniu 22 ezerwea, o ezem 
zawladaml&ł~ pogrątone w Dieu.tulonym talli 

Kronika sądowa. 
Fałsz:erze storilblówek pod 

sądem. 

Olbrzymi proces fałszerzy nicej
skich, zbli~a się ku kol1eowi. W czo
raj przemawiali już oskarżeni w 
,,,ostatniem słowie". Przytaczamy na)
watniejsze molll8tlty. 

Ostatnie słowo J>unajewslcieąo. , 
Dunajewskij w 2-gudziennej mo

wie daje swoją bjografj~: po deszczu 
złota wpadł w n~dz~. Na drodze t.y
oia stanęła Saja.pina i zakochał się w 
niej. Nędza i potrzeba zagwaranto
wania środków ukochane1 kobiecie 
posunęły go na drog~ przestępstwa. 
\V dłuższem przemówieniu Dunajew
ekiJ, analizując materjał, dowodzi, że 
był sługą wszystkich, a nie inspira
torem i gospodarzem. Na fabryka
ej~ pieniędzy Siemierow dał środki 
materialne, Lewald dał prac~ - on, 
Dunajewskij, nic nie dał. Pieniędzmi 
Siemierowa i sztukf\ IJewalda podra
bia.no storublówki. Dunajewskij twier
dzi, że od.dawna miał zamiar skoń
czyć samobójstwem, lecz wstrzymał 

'.go obowiązek stawienia si~ do sądu i 
bronienia niewinnej Sajapiny. Dalej 
Dunajewskij dowodzi bezpodstawności 
poSf\dzań go o inspirację morderstwa 
narzeczonej Lewalda, córki prezesa 
sądu wojennego. Eugenji R. Niechaj 
Bóg natchnie was ~kończy D. - do 
wydania sprawiedliwego wyroku. 

Saiapina z uśmiechem mówi: .o 
nic nie proszę, jestem niewinna•. 

Iwan Siemierow dusi si~ od pia
czu i prosi o odroczenie do dzisiaj 
Jego przemówienia. 

Teodor Siemierow, stanąwszy 
przed kratkami, dostaje ataku serca, 
przemówienie jeg-0 odroez.ou-0 rów
niet do dzisiaj. 

Ostatni przemawia Lewald. 

Pr~ówienu Lewa.Zda. 

' Lewald daje swoją biografję, 
p~edstawia swoje wynalazki z dzie
dziny elektryczności, chemji, o~o
wiada w jaki sposób wciągni~to go 
w afer~. Swletny rysownik za du~e 
l)ieniądzo i obiecane góry złota zro
bił •Misze, rysunki i wogóle całą 
cz~ć pracy fizycznej przy podrabia
.aiu. Lewald oskana Dunajewskiego, 
którego uważa :nietylko jako organi
zatora fabrykacji fałszywych pieni~
dzy, lecz inspiratora zbrodni na oso· 
oie 1ego not'2eczone1, p. R. Ani sło
wa o łasce dla siebie L. nie przemó
wH. Kończy swą mow~ deklaracją: 
„ Wiem, te na długie lata idf:l do ka
torgi. nie wiem, czy jut kiedy ujrzfl 
świat wolny, pragn~ jednak przeka
zać ludziom swój wynalazek i pro
sz~ sa,d o zawiadomienie rządu o 
tym; fabrykujl\C płeni~dze w Nicei, 
wynalazłem sposób robienia kliszy, z 
której ottzymaó moina odbitki z 3 
falttjąeymi kolorami; ~sden fałszerz 
nie podrobi tego•. 

Dziś lub Jutro zapadnia wyrok. 
-§-

Ee a kra eż Teresinie. 
I 

GdhyM1.ający karę w więzieniu w 
Rndomiu niejaki Stasiak, wystosował 
tlo prokuratora sf\du okr~gowego ze
inanie, w którem komunikuje, ~ on 
jest sprawca. kradzlety, dokonanej w 
pałacu Teresińskim wkrótoo po za
Mjstwie ks. Druckiego-Lubeekiego. 

W podani.u swem St. opisał 
szczegółowo okołioznośoi. kradziety, 
wyliczając spis skradzionych przed
.miotów, w tej liczbie portfelów z do
kumentami i pieni~dzmi: 

Według słów: St~ w kradziety 
tej uczestniczyli i włośeianie Socho-
wie. 

Dokumenty, znalezione w tece, 
.Jako niepotrzebne, zostały spalone. 

Z polecenia prokuratora władze 
~łedcze wszcz~ły doehod!lienio. W o bee 

tego akta o kradziety przyłączone 
do sprawy Bispinga, zostały wyłą
czona i przyłączone b~dą do nowej. 

my. 
Samorząd miejski. 

PETERSBURG, 22 czerwca (wł.). 
W środę minister spraw wewnętrz
nych, Makłakow, wnosi do Dumy 
projekt samorządu miejskiego dla 
Królestwa Polskiego w redakcji Du
my, a odrzucony przez Radę pań
stwa.· 

Wyjątkowe okoliczności, w ja
kich projekt ten zostaje na nowo 
przez rząd podejmowany, dają Kolu 
Polskiemu nadzieję, ~e Rada tym ra
zem go przyjmie. 

PETERSBURG, 22 czerwca (wł.). 
Koło doło~y wszelkich starań, aby 
projekt wszedł na porządek dzienny 
kończącej si~ o hecnie sesii. J ednalr 
nieustanna udeczka. posłów z Dumy 
rodzi wątpliwość, czy uda się prze
prowadzić projekt obecni{). 

Wiadomość o niepraktykowanym 
dotychczas sposobie wniesienia przez 
rząd odrzuconego projektu podczas 
tej samej sesjj, sprawiła w Radzie 
państwa podobno wielkie wrażenie. 

Echa spraw~ adwokatów. 
PETERSBUPG, 22 czerwca, wł.) 

Mowy na bankiecie urządzonym dla 
slrnzanych adwokatów, sprawiły ci~t
kie wrażenie w kołach biurokratycz
nych. Odbędzie si~ nowy bankiet na 
cześć adwokatów. 

PETERSBURG, 22 czerwca, (wł.) 
Z powodu wyroku na adwokatów 
zastrajkowali robotnicy w kilku fa
brykach. 

PE'I'ERSBURG, Z2 czerwca, (wł.) 
W związku ze sprawą adwokatów pe
tersburskich w rninisterjum sprawie
dliwości mówią, że wprowadzony zo
stanie szereg ograniczeń w stosunku 
do istniejących rad adwokatów przy
sięgłych. Zamierzają podobno wpro
wadzić kontrolę państwową nad dzia
łalnością rad i mianować z urz~du 
ich przewodniczących. 

Biliński. 
L WOW, 22 czeowca, (wł.) Ogólną 

uwag~ zwraca tu dłuższy pobyt we 
Lwowie wspólnego ministra skarbn 
Bilińskiego. W .kołach dobrze poin
formowanych twierdzą, że hrabia 
Stuergkh uwata po wprowadzeniu 
rządów paragr. 14 swoją misj~ za u
kończoną i zami'lrza podać si12 do 
dymisji, zaś zastępcą 1ego ma być 
mianowany minister Biliński. Pobyt 
Bilińskiego we Lwowie ma na celu 
zjednanie Korytowskiego na sumowl
sko wspólnego ministra skarbu, gdy
by Biliński został prezesem mini
strów. 
Ku porozumieniu czeeko•nie• 

mieckiem6. 
PRAGA CZESKA, 22 czerwca, 

(wł.). Dute wrażenie wywołał tn 
niespodziewanie pomyślny zwrot w 
dzisiejszych rokowaniach ugody nie
miecko-czeskiej u hr. Nostłtza. Niem
cy oświadczyli gotowość prowadze
nia układów w: sprawie praw jQzyko
wych, ,jednakże w drodze kompeten
tnej komisji parlamentarnej. Jako re
kompensa~ żąda.ją na1szybszego zwo
łania parlamenta. Przedstawiciele 
czechów przyj~li propo~c1~ t~ ,.ad 
referendum", 

PRAGA, 23 cz&rwca. (wł.) 
Rokowania czesko-niemieckie doznały 
wczoraj pomyślnego zwrotu. Przy
szło do pewnego porozumienia 
pomi~dzy obu stronami. MoMiwem 
jeet pom1ślne zakończeme rokowań 
w czasie najblitszym. 

Zakaz zjazdu aokołów. 
LUBLAN~ 28 czerwca (wl).

Czynione są energiczn&. starania, aby 
gf i<'.siony został zak~~ą<ls';t-uia tu 

~-~ ~ 

zlotu sokołów słowiańskich, motywo
wany względami politycznymi. W ra
zie nie dojści& zjazdu do skutku 
związki sokole poniosą olbrzymie 
straty. 

Sejm galicyjski. 
L WOW, 23 czerwca (wł.).-„Sło

wo Polskie" donosi, że sankcja ce
sarska nowej ustawy wyborczej do 
sejmu gallcyj~kiego nastąpi nieodwo
łalnie d. 10 lipca., poozem sejm b~
dzie rozwia,zany. Nowe wybory roz
pisane będą we wrześniu lub w po
czątkach października. 

O koleje w Galicji. 
WIEDEN, 28 czerwca. (wł.) 

Wczoraj odbyło si~ tu posiedzenie 
Rady kolejowe), na której polsey 
członkowie Rady postawili szereg 
postu.atów dotyczących kolei gali
cyjskich i upaństwowienia kolei lo
kalnych. Pomimo oporu niektórych 
niemieckich członków Rady postula
ty te przyj~to. 
w~zechniemcy austrjaccy. 

WIEDEŃ, 23 czerwca, (wł.) -
Wczoraj odbył sit} zjazd niemców 
austrjackich. Mówcy oświadczali, te 
niemcy muszą dążyć coraz energicz
niej do utrzymania · swej hegemonii 
w państwie, zagrożona jest bowiem 
ona · przez narody słowiańskie. Na
padano na rząd, :że popiera słowian. 
Na zakończenie odśpiewano „Wacht 
am Rhein". 

Hl~ ---
Zawierucha albańska. 

Smierć wodza po stańców. 
KONSTANTYNOPOL, 23 czerw· 

ca, (wł.) - Przywódca powstańców 
albańskich, Arif Szigmet zmarł 
wczoraj po operacji wyjęcia kuli, do
konanej w klinice w Skopl)e. 

Przewaga pows aQ\ 6w. 
RZYM, 23 czerwca, (wł.) 

Z Valony donoszą, że ochotnicy 
księcia Wieda cofają st~ pod n ... ci
sk.iem ataków wojsk pov;stańczych. 
Dwa ich działa przestały funkcjono
wać, co osłabiło jeszcze szanse 
księcia Wieda. Zwycięstwo coraz 
bardziej przechyla się na stronę 
powstańców. 

ontrabanda wojskowa. 
WIEDEN, 23 czerwca. (wł.) 

Władze albańskie stwierdziły, ~. e w 
ostatnich czasach czarnogórcy pro
wadzili na wielką skal~ przemycanie 
broni dla pow8tańców albańskich. 
Rząd albański poczynił energiczne 
zarządzenia celem ukrócenia tej kov· 
trabandy. 

o y mll'ilister albański. 

DURAZZO, 23 czerwca. (wł.) -
Achmed bei, brat przywódcy rządo
wych wojsk albańskich, mianowany 
zostnł ministrem spraw zagranicz~ 

nych. Był on dawniej delegatem ua 
konferencji w Londynie. 

Strejk w Hiszpanjl. L I • 
MADRYT, 23 czerwca, (wł.) - 0 er • 

Strejk robotników w "Andaluz.i zata- Po rub. 100 na •raa 155 1062 164~ 
ł ł . b' . . 2547 3608 9693 12380 13204 14147 16673 16755 

i;za coraz szersze Ko a I o Jął JUt 17092 18295 20004 21567 21870 22460 23498 

przMzło 3,000 robotników. Po rbl. 80 wygrały N•raa 
Prześladowania greków. 31 38 9ó 236 303 PS 422 79 89 523 62 9CI 

LONDYN ł 627 3~ 40 73 709 12 16 17 25 46 868 81 84 999 
, 23 czerwca, (w .). Kores- 1034 38 203 8 63 85 89 92 307 9 34 406 

pondent konstantynopolita:ó.ski „Daily 48 78 513 16 P3 630 84 713 92 815 23 2a 57 
11.„ •1• w·11 . . 86 941 
.t.ual · I on, opisuje swoJą podróż 2014 167 76 209 93 37b 418 42 89 503 

na wysp'2 Chios w owarzystwie Ta- 52 87 674 122 49 77 86 91 802 74 95 917 1s 

laat beja, który udał się tam w eelu 31 44 ~~112~33~ 13~3~7 5i1!s6!817
: g;1 1~; 

przeprowadzenia śledztwa w sprawie 73 82 815 38 43 97 928 

prześladowań greków w Azji Mnie1- 718 48~~4~ i~42;~4375 474 505 7 19 g2 687 

sze1. Na Chios znajduje sil} przeszło 5034 77 109 200 7 346 418 33 67 95 558 

kó b. ł h .. 75 608 24 66 801 5 977 
18,000 gre w z ieg yc z Anatol11. 6121 1{4 236 97 318 30 407 96 544 98 600 
Skoro poznali Talaata beja, zaczf,lli 716 33 858 69 68 91 % 97 915 24 42 s2 

wołać: Niech ~yje król grecki i Ve- 94 96 ~~!
08~ 4~~ ~~ ~ ~b25~ 16~7~917.~ 2~i 

nizelos.-Precz z Turcją! Pomimo tak 83 870 82 91 97 914 18 84 
· t . 8028 159 ro 83 343 59 ~22 93 581 97 98 

mesympa ycznego przYJęc1a, Ta}aat 618 26 a1 65 83 714 22 85 800 92 
bej wezwał uciekinierów, aby wy- 9065 102 23 201 60 314 47 54 95 97 402 

b I . ś ód . b" d . . 12 18 19 57 74 543 60 81 618 22 30 60 68 705 
ra I z po r s1e ie eputaCJf.l 1 io 11 13 31 53 91 83-ł ro 92 96 914 16 69 71 

przysłali do niego. Deputacja zjawiła 10020 ro 93 155 74 78 216 30 62 339 412 

się niebawem i w słowach dobitnych ~~ !~14!29~2526 40 59 669 93 96 748 95 82S 

zobrazowała straszne prześladowania. 11009 98 1:m 68 97 213 1{0 67 379 432 47 
• J • dl · . . . ó8 66 622 2s 43 728 54 ro 880 923 21 84 
Ja nm po egaJą grecy w AzJ1 Mn16)- 12011 36 68 151 213 29 44 85 322 32 85 
szej. Opowiadanie deputowanych 452 504 12 614 ld 22 717 59 86 95 817 23 25 

sprawiło na wszystkich obecnych, 
42 48 

13024 3o 40 69 68 141 214 350 423 24 
oie wyłączając Talaat beja, silne 41 58 93 507 25 80 fl)C} 19 21 81 oo 769 89C 971 

„_ i N t i T 1 b · 140iO 91 97 101 45 97 201 25 35 41 88 
wra-.on e. as ępn e a aat eJ zapy- 303 4 528 89 94 95 676 745 803 4 38 75 11> 

tał, ezy uciekinierzy przy zapewnie- 81 969 
. . ł j b d be . 15087 92 95 113 202 80 83 305 98 402 ló 

mu im zupe ne swo o y, zp1e- 87 :;01 22 56 87 95 6M 12a 76 889 95 973 
czeństwa i nJetykalności zgo<lzHiby 1600.J. m 85 320 N 40 49 79 87 464 535 
· ót d ·· D . 45 73 82 90 610 40 118 934 36 63 96 

Slfl na povrr o Az11. eputacJa 1 i063 66 68 69 118 210 61 so 373 90 405 
wyraziła zgod~ n11. ffl propozycjo. 31 50 61 544 616 n 96 713 64 855 64 945 

z 1:.t I 60 81 83 a ze en e oara. 1soo1 a 81 156 58 68 92 228 37 59 351 
BIAŁOGROD, 23 czerwca (wł.).- 57 61 88 480 547 659 10 93 758 836 41\ 58 901 

K d kt t k 1 . któ d ś .- 6 28 4a 75 so on u o o 0JO y, ry opu CH 19108 21 34 95 96 :im 47 332 39 86 gr 
si~ zniewa~enia cara Ferdynanda 412 22 38 6ó 576 63<,, 56 ro 62 122 56 87 80Z 
został ukiirany dymisją, )ednakte z 

52 72 ~r;54J69fl 194 218 31 303 20 22 30 &t 

zachowaniem emerytury. 63 468 68 83 84 98 510 18 45 96 6W 62 75 

Wal i w Meksyku. 
720 302i~1:1f,/fg/f1 ~/;s 317 35 64 527 1~ 

NOWY JORK, 28 czerwca (wł.). 99 639 703 24 842 45 59 61 933 87 

Generał Villa po nnniesionych porat- 2201.f. al óO 178 2ao an 54 479 84 50E 
... ~ 74 ~7 600 98 708 36 97 836 63 86 

kach, ponowił raz jeszcze atak na 2soo:i 133 122 24 85 247 62 309 452 53 79 

Zakatekas, który, jak w:ladomo, sta
nowi klucz do stolicy. Walka trwa 
i nie zdecydowała sil) dotychczas. 

Połozenie wygnańc6w. 
ATENY. 28 czerwca, (wł.) Na 

wyspi& Chiol!, gdzie skoncentrowało 
sic> przeszło 18,000 uciekinierów z A
zji MrilejszeJ, panuje straszna n~dza. 
Rząd grecki wypłaca dorosłym po 
60, dla dzieci zaś po 26 centów dzien
nie, lecz to nie wystarcza, gdyt wy
gnańcy pozbawieni Sł\ :wszelkich środ
kóy do tycia. 

Dr. medycyny 

P. 
b. asystent kliniki berlińskie.i 
choroby skórne, wener:rozne, dróg mo
czowych, kosmet:rka lekarska. Przyj
muje od 8 1 poł do 1 1 pół. 1 od 5 do g wiecs. 
Dla W. Pań od , 3-eJ~~:•j, osobna pocze· 

K„ótka 4. Tel. as.as„ 

·'fi, Xartowski, 
Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklep 

Kugenjt", leL 2l>--01., 11peoj&111ta W)'Olnania 
odcisków 1 wrośniętych punogei, powró eU 
ua1ran1ą przyjmuje 11 •l•ble i poa dome.m 

.;fanieun 1 ~wn. 



WODOL•CZNICA 
ptą SHatbłJta 1 Umbi' 11'* ~WłłiłłJ • MlllM'llł od ,_lj t od ,_, Włia. 
No~d& *fft\diseJUł l Mtbf\: • „ 

Id• I lafie• ...... alad 
PaPo•e le.piele I rąm.ld• . 
K4fłele Hłłnko-n. t ......... 
ll4 •••• „ .. „ • •• - °'9dtll„kł~ 
&4„lele Młle• .... ł I łiaM. 
Kdd IW,6za.1ń1 ł WlbfUJłb7. 
K11plele elek._. ... „ ..._ ..... _"!MM • leU... 
Elelltrirzaoja, lt.tt. ...aa, • Arioa..UZ.oJa. 
LeeaenleT...._ ._.„ ... , P ldl .... „ •• „ .......... „ ........ „„„ •.. „ .. , ... „ 
~t R....._ Ndw19'laal& . MnUIMDl ałońclm ~ 

IÓ,..._. ......... Ju6h). 

Leatnlcz• mate zloł•w• 
VILIA-CREME o:ltA 

UN8UiłłlUI llEltBALE DQMPOS1 OB~RllElER. 
•peo,Wlns nleą6-r-!II~...._.,1!1!•4s~w:olw •• „ .............. - ..... „, ... . 
JO•, Opa11aenloa• WŻODO„ W l'łPllD•, 9Z• --·OD•••• 18• I __ „ ........... „ ... ,_. „.„„. -=-·---- ~...... . „_ •• _..........., WDZIW•wcz ....-...- •· .... „ •. „ .... lldownlctwl 

tTW AfA. Dla osłttSDiQel• 11eł•u 
•• , ... •fllłlhl bal 
1lłtyalUta ...... ... •E IRoaowad .snaoe w .,.,,_ 
•wiecie alołow„ 

- r:..MYcllo Herba• 
-::::=-~ ... ~ ...... 

Prn ri11otzt1• sto111. cadetiłrtia wrlł12enłel 

,,KRYTYK li 
Cz11•pia• p1lityaa „ 1połemt t arf1ił1a11-Uterackl1 
WJ'Oh~dZ4oe od piQtnastu Jał w Krakowie. od styozDia 

1914. r. przeobrata si~ na. dwuł.godnik. 
Programeią_„krwt»kl111 sall\Oistnoś6 i twórczość 

narodu 1 jednosw: Szereg ~isadf (!Fr Bol. Limanow
ski, Wł. Studnie.ki. Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M:. Kukłel. L. Wullewald 1 inni), ro1lii1ra w r••rt• 
ceH biet\ce spra'!.z polit1ki i wojskowośo :p<>l.sJriej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błesz,mki) oraz wy
bitni artyści pióra toruje, drog'2 wysoki&l .tu.ltu.rze du
chowej. 1,K„.,tyka11 prag.oie przekonywa6 ozytelnf ka, 
nie dogmatyzować~ umfeszela tedy artyląU): dyskusyj
ne. Nadto w kataym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wyohowawozego, .z iieatrów1 nowośoi wydawniouch eto· 
O Królestwie i Rosji umJ&szc.u •K-'mkaił stale 
obszerne artykuły .krytyomie. Tem swojem lt&Jlowi· 
skiem zajmuje 19KP»lfll_.. w prasie Odr~bne słano
wlsko ideowe. 

W ro.ku uua umies&ezało ewa _prace w „K.-,1,. 
ceu około 180 pieapz•• wśród liórych znajdujemy 
talenty pierwszorz~dne. 

Jako dwutyą-odnik „ KPytyka" ~e mosda 
spełnić swe madame w tempie łJWSSem i w sposób n1e
ró~nle aktualniejszy. 
Prenumerata „Krytyki" wy.nosi roczme 10 ro. iO kop. 

półrooznie 5 rb., 10 k~ 
Adresować nalety: Admi:nistrac.ja „k..-,qklM, Kraków, 

ul. Staszica 6. 

Reprezen ! nt na. gnb. wa.r~zawską 1 piotrko"\Tek!l: p. Zdzisław Thieme 
Warszawa. Hoża 21, te I, H7-8B. 

pierwszy gabine D ed z h 
&enłysiyczny r. m . ac arow 

b. 2arzą4łzaiący j lektor ei:koły dentystycznej. Specjallata c.borób ię 
bów jaruy ustnej i sztucznych zębów. WyJmowallie zębów bez bólu 
P iołPkawaka Rr. 79. Przyjmuje od 9 i pół - 2 i od 4-8. 

Pltbt\ p~~ motna mte6 po 
za11toaowanłu nowego krem11 .Na
mor" paechr piegom, oMlfl.lnte, 
pr7łlłl0tl, w-.grom l Jlmj(Hn. 
Krem ten " krótkim ~zasie cło
pro-.raclla pled do btełaeJ błało
Aof. Ce111 Jli 1,- ~0 Ml ! inoenłej
azy 76 lrep 

RowMć I SpttijalAf krem 
.Namor" M ł na porę Wkalenną 
zapoblep.jąo7 opaleniu 11" Cena 
Ji 4 .... 1 rb. 

Zą4A' •e q111tlr:t'6h J.tpaąch 
•pt&ka~ ekładMh apteeapeh 1 
perfum!Jf]&Ch. 

opu~i)U p is~ i j~st ha składate • kił ł 

L. Fłlzora poemat tlra1111tyczny w 5 aktach p. ~ 

F 
oryginalnie napisany pri&i 

fromtszl(o 51(mrl( wsl(łłg 
t.th Zia 9111. k .... aa. 

Lea•nloa 

lJ,ą. JL Jlai'lfłeq 
De=~~~~ 
~·~=~iełek 
Slmn!inJa ktęgc)Slbpi. ahółobt 
~ -.-r, ohroby nerwowe Mo. 
ttoellllą p1'Z71ę6 l.0-12 1 od ł--6 

Dr. B.. Rejt En~enj!!~lt~~~ZUll 
8BIDNIA .tł ~- l'eL SS•f 8 Pnyjmuje od o.;u J'&JIO i od 8-$ JJt 

S,. olawobl skórne, włosów, 11Peoe w Ntedztelę do ll?-ej pned Połud:-
ąoane. aoełOpłolówe I msmetrtt P.IOftłmWSU Ułl; ~et.18-0'I 
lennrta. Leentate ąphmau Salva· 
eanea Jlhtłlcb-llata .606" i .gu• D k ..__ d 
(w.,...lme). LeOlileuie ele.s:&r7canoś- o łUłl· me • 
oią (e1ek\rolll5&) (usuwanie 8zp8081ł KAROL RIEDER 
oyOll 'lfłC.Sw) t _.„letl_le •• „. 
łu (U1'8$Nlkopla.). GOd"ZUly prayftd ód Oha„br dallecl. Na~ 7. 
1.i. dO 1111, l od ~I to hj 'lleal- ftlet 32-=-4a Od 4-7-ej. 1-21 
w ldedllele od 1o-e1 do 2 ... 1 popod 

Dla W. PU: _. ... pOolltikalbl& 

Dr. S. S•nltklnd 
Waźne łla Fai! Dr.L. Prybalski spec)a:=„~~ó':s=;rnyoh. 

pow.-óciL weneey~oh (etos. 606) 1 koe-SPECJALNY 
FR'YZJERSKI SALON dla PAN 

„ EUGENJA" 
POŁUDNIO W A 2. '.l1el. 18-69 mety.kl !&.karskiej (włoą, twart 
Chorob;r Sllóme, •łoeów, (Jmame,Jka eto.) 
łekanka) ..._,_... mOOllOpłotowe PrąJ~ ocl 8 i p4ł do 111 pół niao 
i niemoą pło:lne,J. Leo ... 1. ••P- •1, do 8 Yleea. 
fdlleu . Salw••••nem nE•lloh- ----1-------Hata 1,606 IW' w•ri-laie. 

iem :;,:!~oauośclą 1 
ma&&· Dr M Papiarny KAR t OWSKA Prąjmu)e: CbOrJohod ~I JUol o4 • • 

ł..ódż, Konstantynowska 5 ł--9 ił:~· !o~~ poł Akuszer i ~tf~!~~~a ~ 
TELEPON Ni 2&-01 b. OirdJD. W&r8ll. Umwen. 1DbAt 

Poleoa Ssan. P&Dtom w Łoclz1 t oko- Chorob'-' c.••órn"'-- wene„ Alrusaer. 
leaełl ~ ~ .., p~ Od 10-11 i od' l pól._dP 

a ap t11r:"' HH: r9Mne i nłe111oc płcłowq 6 1 pół po pot 
NJU IĘKJWUOZE Dlllfl'IK D L k 1__ ul. Południowa 28, tel. IS-85 

m;vc1e clow:r z 1nrt1chndaatowym wy- r. 8W OWn.& 
euszeafem ( Maaicur) MfBBCZen1e paz
nokci tarbowanl1 włosów i wsnltde Leoaate łPntr• bez eaprrco• 
roltotf w zakres peru~a wcb.o
dzfłee. Jako to: loki turbanowe, war· 
kocze I postlsch, za wsze "Il' najnow· 
S3J"DI s'ylu wy.kH;ywane pod moim 
ld81'unklem. Wyaczam upinania naJ
nows17oh rryzur w 5 Ie l!: o 1 ac h 
Abonament na mielscn i w domaeu 

wa• . Tel. i!l'>-łł 
~rz7 11pl11Usle at.esowaaie prep .• 606 
1 .lhł• Le1.>1'en!e eJektr,yc:l.D9Ś cią i m 

ttatem wlbraeJ:Pra 
.Konatant•n o wska 12 
•~o ' tttat1•u Seli11a. 

od 9-1 i ud 6-1:!. dJa pań O<I f>-4 
w nied111iele 011 9 do a. Tel. 35-4' 
J?la Pań osobna poczekalnia.. 

a Litmanowicz 
Kretila IL, (teł . . 19-81) 

Choroby1 nerek, Pfl
cller-. cewki I L de 
Oodz1ny przy.)~C: do 10 r!Ui'. 

_i od 4-7 po południu. 



8 NOWY KURJ'l!'K ~Kl - 28 '5'JOIS!'WO& 191' ..., 

--------------------~-----------------~-

Od dziś do plątku włącznie, między innemi 3 arcydzieła sztuki kinematograficznej. 

'' 

Fran ces ka ertini 
(najwi~ksn tra.giczk:a teramiejsza) w wiel

kim wybitnym dramacie: 
w 4-ch aktach, w wykonaniu firmy „Cl ES". 

Z E I PAT E Ostatnie wydarzenia z dziedziny literatur1. sztuki i sportu. 

OZWIEDZIONA 1.'ri71ce • 

' a 
uPRI CE " 

Wstrqsający dramd w 6·ehl wielkich alltach podhlg znanego dsleła }J oł k d. król 
Alfreda dapaa ~ka akademjl tnmeuskie1 w wykonaniu. wybUn;ych ar- eywes 8 ome J&. Z em ~asu 

Q'alów firmy nGAUlllONT"• W głównej roli. 

WYBRZE2A TAM zy Wspaniale zdjęcia a natury. 
llajle91ej zgrana muzwka. 

Od dzlł do pl11tka 
zupełnie nowy program: 

a Cen~ zw:yozajne. 

Wielki obyczajowy dramat w 8 wielkich aktach w wykonaniu wybitnych artystów włoski.eh. 

ZE y Wstrząsa,ący dr a· 
mat w wyk. słyn
nych a r i y s t ó w 
nG A U ORT". 

• 

l 
e Ł ZI 

Przepiękne zdjęcie z nątury. 
Cenw zw,ozajnel 

Aktualne zdjęcie. 
Świetnie zgrany nOuintet mamycznyH. 

Z powodu olosalnego p wodzeni , lko jeszcze do 

1) Tajemniczy ·dokument, 2) Przejście wzdłuż Ameryki Południowej, 3 Przejście przez Pampasy, 4 Zasadzka. 
5) Stracona nadzieja. 6) Zbawcza nieuwaga uczonego, 1 Wołanie o pomoc. 

Nie baczqc na wielkie l{oszt9 cen9 zostają zw9l{łe 15, 20, 30 4op. 

wa 
o wynajęcia oa Lipca, 2 dute ele-
gancKie pokoje z osobnem wej

ściem Ili piętro, ró"l'l"nle~ duża plw-
11lc-a na skład lub wanztat, .Piotr
.n · u 4 a 10. atrót wskaże. 18ł '.{-3 

<· ... 1 z placem o 4·ch mleszk 111ac-h 
p r ze rl a rn Ifadcp:ouci ullca 

Złota ."i! 30 1 "1"" .'l 

IEAotrsehn;y 1aras woio.y lnkuent, 1 
lllkaueją 500 mbU. Ofer'y .sumien
ny", Adm. ri:urjera•. 1880-2 

otuebny czeładnilC et o 1arak1. 
Skwerowa Xi 7. Tarnowski. 1-l 

otr1ebne prasowaozki do pralni. 
Zacbodola 52 m 33. 1-1 

.t12umiebne panny Kompletnie zdol
r ne stanlczarlcl, spódnlcurkt i 
dzlewczynld do nauk:!, B•nedylet& 10 
m. 17. 1895-3 

osiadająo pras:t.yi:ę pnygotowy-

Z~ dowód J'i 113877 Odd1iałv 
1-gO łódUi•go Warszawskiego 

Akcyjnego Towarz78twa Poiycako
wego Zachodnia 31 188 l-~ 
- a)l:inał MIM wo)aleowy, wy(laoy z 

l ~ p łim striel'}ów w Odesi • mi 
im'e J:rna. Czernlewsk1PgC) l'l90- :i 

ag1nąt paszport, ~wy<lany z magl
st.ratu m Lodzi, na Imię Fran-

ciszka Kalużyńskieł(o 1890-ll 
aginął paszport, wydan7 Il mia

esięcznik lfteracko-arłystyczny 
w:i JnRKle do sp:rzech1.n1a. z powo
du zmiany mleszk:anta, ul. RaJ-

tera :Vi 12 (Bałuty). 1889-2 
,,„aturz.} !!Lil. 1.egoroczoy udziela lek
• oji i przygotowuje ,do średnich. 

nkładów naukowych. Oferty sub. 
„K. L. • w Promieniu 1898-ó 

W11j~ kandydatów do szkoły Ale
bandryjsldej. Adres: llł. Zachodnia 
]'& 21, m 8. Zasiać motna ·11-12, 
2 -4. 1888-3 

sta Połocka, gub. witebskiej, na.. 
imtę Józefy Babczenko. 1892-S 

Zaginął pa11port, wydany z gm. 
S1ydłówtee, pow. końskiego, gnb. 

radomskiej, na imię &echml Pinohes wychodiąćy od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 
ego J L 

(Dawniejsze nATENEUM"). 
T 

' 
„Rr.J~an" poświ~cony jest sprawom

twórczoscf 1 kultury polskiej. 
Główne działy: Literatura, sztuki plas· 

t;yczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo, 
f1czne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6 pół-
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.50. ' 

Skład główny na Łódź i okolice 
w ks_i~g~rni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska M 87. 

ęski krawleo poszukn)e pierwszo-
rzędnych czeladników. Piotr· 

kowska 6ł m. 18 1893-1 
ianinv. :.<om0dy, szaty 1 łóż1rn 110 
&J,rze.iania .Mil•za 4. 4 t.e p·f?lro. 

r.11t:Hlt>tawiclel na ~„ódż do 11pn:e~1a: 
~y paaty do obuwia na własny. 

rachunek p o tr z e b ny. Wladomośc 
Warszawa, Wiook ll. W. Karcz:,.,w•!ii: 

r_,'l.C' ~ 

otrzeilny zaraz na 'llieś rlo 
gospodarstwa i upnwy roli 

p a r o b e k trzeźwy i pracowit7 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur
jera Łódzkiego", '.Qachodnia 37. 

·~01rz, IJ .l.) culcp.ec uo roznoszenia 
gazot z i;auc1ą rubli 5, wiado-

mośG: w Kurjerze. 1852- a 
_otrzebny uczeń z wynagrodze. 

niem do zakładu mecha.niezno
śJ usa.rskiego. Ul. Zawadzh 10. 

'-J:rlep Jrnlonialno dystrybucy1ny do B.osenbaum. 1873--S 
a rzedu1ia zaraz, Nowa M 36 

18ó7-S 
„ i: lepowe urządzenie \anto ao aprze. 

, dania ulica Konstantynowska M 07 
i'.d\11 morgów ziemi z zasiewem 4 
"::li 2 mile od Łodzi, ,3 wloraty od 
szo,-y do spr1e<lanla. Wiadomość: ul. 
opacerowa 19. Batuty. Kaconalr. 
- 11gw„1y :.! oz1ewczyu.l(i: Iii i a-cio-

letnla w czerll'onyoh chustecz
kach na głowie, niebieskich fartusz
kach Ktoby wiedział o takowych 
zeobce zawiadom.ie Wacława Kowal· 
skie~o. Ce~lelniana 48. 189'.-l 
"'1i/ginął :.t.Hetul izraelita, cb.ory 
• umysłowo, ubrany w cha.łat i 
spodnie żołnierskie .1 czerwon1m lam
pasem. Ktoby wiedział o takowym 
zechce odprowad:11ć na nile~ l\'olbor
si:ą .Ił 21. 1882-1 

aginąt dowód J\i !:ltlńW Vtldzlału 
1-go łódzkiego War11zawsll:iego 

Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko
wego. Zachoclnia 31. 188~-l 

,„aginął pas1por~ wydany z gminy 
4'l. Radogos:acs, pow. łódiliego, n~ 
Im!~ Almy Anders 1879-3 

• 'aginał paszport, wydany z magi· 
stratu m Łodzi, na imię Jifas:ay 

Rc.'4en,s. 1856-.ł 

a~rnąt paszport, na imię Toma
sza Piątkowskiego, wydany z gmi

ny Boina. gub. piotrkowsklej. 185~-3 

ag!nął paszport, wydany s gmi • 
ny Lutomiersk, pow. łaskiego. 

gub. piotrkowikleJ, na imię EttP 
'W Ni:rowsdei:i;o. 1840-3 
· !laglnęła 1>arta 011 paszportu, wy· 

dana 3 1abryki Borysa Widmll· 
na, na imię Władysława Głel!lera. 

1887-1 
aglnęła tirii'""Od pas:aportu, wy. 

dana i fabr;yiri t>oheiblera, na 
imi1t Gustawa Szoberta.. 1891-! 

agin~ła Karta od paszportu, wy· 
dana l!I ta.bryki .Maksa Rozenlila-

ta, na imię Stet!lo;i Wlnci. 1-J 

Góreoki. 


